
DEPESZA 
z okazji 7 rocznicy 
wyzwolenia Niemiec 
przez Armię Radziecką

Do
Towarzysza Otto Grotewohla

Prezesa Rady Ministrów 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Berlin

Z okazji 7 rocznicy wyzwo­
lenia Niemiec dzięki history­
cznemu zwycięstwu Armii 
Radzieckiej nad hitleryzmem, 
przesyłam serdeczne pozdro­
wienia w imieniu Rządu Rze­
czypospolitej Polskiej i mo­
im własnym.

życzę narodowi niemiec­
kiemu i Rządowi Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
zwycięstwa w ich sprawiedli­
wej walce o zjednoczone, su­
werenne, pokojowe i demo­
kratyczne Niemcy.

(—) Józef Cyrankiewicz

Depesza
KC KP Grecji 

do KC PZPR
WARSZAWA (PAP)
Komitet Centralny Komu­

nistycznej Partii Grecji na­
desłał do KC PZPR depeszę 
treści następującej:

Do
Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej

Drodzy Towarzysze!
W imieniu ludu greckiego 

wyrażamy Wam głęboką 
wdzięczność za wszystko, co 
uczyniliście dla ocalenia ży­
cia bohatera naszego naro­
du, bohatera walki o pokój 
— Nikosa Belojannisa.

Imperialiści amerykańscy 
i ich lokaje, wbrew głosowi 
ludów zamordowali go jak 
gangsterzy.

Jednakże jego bohaterska 
walka o pokój oraz solidar­
ność międzynarock ..„ doda­
ły jeszcze więcej otuchy na­
rodowi greckiemu w jego pa­
triotycznej wralce i wzmocni­
ły jego więź z ludami całego 
świata.

Z braterskim pozdrowie­
niem

Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Grecji

XII sesja WRN 
przesunięta

Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu 
zawiadamia, że termin XII 
Sesji WRN został przesunię­
ty z dnia 10 1 11 maja br.
na 17 i 18 maja 1952 r.

Otwarcie oraz miejsce Se­
sji pozostaje niezmienione. 
Ponowne zaproszenia nie zo­
staną wysłane.

Wyroby 
polskiego przemysłu 
na wystawie 
w Paryżu i Helsinkach

WARSZAWA (PAP)
W dniach od 17 maja do 

2 czerwca br. odbędą się w 
Paryżu doroczne międzyna 
rowe targi, w których udział 
weźmie również Polska.

W pawilonie polskim znaj­
dą się eksponaty wielu arty­
kułów eksportowych jak wę­
giel, obrabiarki, artykuły 
chemiczne, wryroby przemysłu 
artystyczno-ludowego, szkło 
porcelana, wyroby drzewne 
włókiennicze i inne.

Ponadto na targach w Pa­
ryżu reprezentowane będą 
„Dom Książki” i „Ruch”, któ­
re wystawią książki i czaso­
pisma polskie.

• « •
W tym samym terminie zo­

stanie otwarta polska wysta­
wa handlowo-gospodarcza w 
Helsinkach.

IELKOPOISKI
Rok VIII Wyd. AB Poznań, piątek 9 maja 1952 r. Nr 111 (2544)

Nowe metody pracy pomagają załogom
w utrzymaniu tempa produkcji

Wzrasta wydajność pracy
WARSZAWA (PAP)

. Załogi przodujących zakładów przemysłowych w okre­
sie realizacji zobowiązań dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bolesława Bieruta i na cześć święta 1 Ma­
ja zastosowały nowe radzieckie metody pracy. Wprowa­
dzenie tych metod, jak np. Żandarowej i Agafonowej, 
systemu Korabielnikowej, szybkościowego skrawania me- 
ali i metody Kowalowa dopomogło w pełni wykonać zo- 

bowiązania, a obecnie dopomaga w utrzymaniu wysokiej 
wydajności i jakości produkcji.
W licznych zakładach na 

Wybrzeżu robotnicy w czasie 
realizacji zobowiązań wpro­
wadzili nowe metody pracy.

M. in, załoga gdańskich za 
kładów opakowań blaszanych 
w szerokim zakresie zastoso­
wała w produkcji metodę 
przodujących robotnic ra­
dzieckich — Żandarowej i 
Agafonowej.

Ob. Łukasik wykonała 20 
tys. sztuk towarów i nie mia­
ła ani jednego braku, przo­
dująca robotnica Kołodziej­
czyk wykonała bez braku 13 
tys. sztuk produkcyjnych, 
Zybert — 10 tys. sztuk, a
Czosko — 8100 sztuk.

Nowomianowany 
ambasador 
Wieikiej Brytanii 

przybył do Warszawy
WARSZAWA (PAP)
W dniu 7 bm. przybył do 

Warszawy nowomianowany 
ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Wielkiej Bryta­
nii sir Francis Michie Shep- 
herd, witany na lotnisku 
przez dyrektora protokołu 
dyplomatycznego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
Edwarda Zartola.

W/ książce pt. „Pokonana Polska" 
™ hitlerowski feldmarszałek Kei- 

tel napisał taką oto sentencję: „Goe­
the powiedział, że historię zmienił 
huk armat francuskich pod Valmy. 
Wielki poeta omylił się. Historię zmie­
nił huk armat niemieckich we wrze­
śniu 1939 roku".

W pięć lat później autor tego afo­
ryzmu drżącą ręką podpisywał akt bez­
warunkowej kapitulacji Niemiec. Za 
oknami gmachu, w którym składał 
swój podpis pod tym aktem, rozpo­
ścierała się panorama zdruzgotane­
go Berlina, nad kamiennym kłębowi­
skiem ruin Reichstagu wzbijał się w 
niebo czerwony sztandar, wskazując 
światu, że feldmarszałek Keitel pomy­
lił się: historię zmienił— ostatecznie 
i nieodwołalnie — huk armat radziec­
kich od Stalingradu aż po Berlin.

Zmienił ją na, przekór mitowi o 
„niezwyciężonej potędze" hitlerow­
skiej machiny wojennej. Wbrew, kno­
waniom zachodnich imperialistów, 
którzy, zagrożeni w swych akcjach i 
dywidendach przez istnienie pierw­
szego robotniczego państwa świata, 
długo tę machinę przygotowywali do 
masowej produkcji śmierci, oliwiąc ją 
obficie zasiłkami dolarowymi. Wbrew 
zdradzieckim próbom paktowania z 
Hitlerem za pośrednictwem tajnych 
emisariuszy, wbrew teorii „stania z 
bronią u nogi" obliczonej na osłabie­
nie Związku Radzieckiego.

Pod Bramą Brandenburską rozpad- 
ła się w gruzy nie tylko hitlerowska 
Rzesza. Zburzone tam zostały również 
stare fundamenty tej części świata, 
zbudowane z wyzysku i nędzy milio­
nów, z wojen, agresji i grabieży. Zwy­
cięstwo Armii Radzieckiej pod Berli­
nem sprawiło, że na jednej trzeciej 
powierzchni .ziemi, w fabrykach i ko­
palniach rządzą prawowici ich wła­
ściciele. Sprawiło również, że na gru­
zach hitlerowskiej Rzeszy powstała

Zainicjowana na terenie 
Łodzi przez załogę zakładów 
M-3 metoda żandarowej i 
Agafonowej przekazywania 
maszyn w biegu z jednej 
zmiany na drugą, jest obec­
nie stosowana z powodze­
niem również przez załogi 
Łódzkiej Fabryki Zegarów, 
Zakładów Mechanicznych im. 
Strzelczyka, Pabianickiej Fa­
bryki Narzędzi i Zakładów 
im. Komuny Paryskiej w Ra­
domsku.

Ogółem metodę żandaro­
wej stosuje już w okręgu 
łódzkim na 75 stanowiskach 
roboczych 150 'metalowców. 
Uzyskali oni przeciętny 
wzrost wydajności pracy po 
10—20 proc.

Szkolenie metodą inż. Ko­
walowa najleosze rezultaty 
daje w Zakładach Mecha­
nicznych im. Strzelczyka, w 
Łódzkie Fabryce Maszyn i w 
Zakładach im. W. Piecka w 
Żychlinie. W wymienionych 
zakładach przeszkolono do­
tychczas metodą Kowalowa 
76 osób, których wydajność 
pracy wzrosła przeciętnie o 
30—40 proc.

Bardzo poważne osiągnie 
cia przyniósł czyn 1-majowy 
w zakresie upowszechnienia 
szybkościowego skrawania 
metali. W okręgu łódzkim 
stosuje je obecnie 112 robot-

Rocznica zwycięstwa
Niemiecka Republika Demokratyczna, 
państwo, które przeistoczyło się w 
brata wszystkich narodów, miłują­
cych pokój, współtwórcę wielkiego 
dzieła budowy nowych czasów. Zmie­
nił się całkowicie układ sił na świecie. 
Odpowiedzialność za losy ludzkości 
przejęli ci, których celem nie jest 
wojna 1 zagłada, lecz pokój i życie.

Na głuchej wsi kieleckiej, stare 
wieśniaczki po raz pierwszy biorą do 
ręki „księgi proste jako Ich piosenki", 
które Polska Ludowa przywiodła pod 
strzechy. Nad Łabą nikt już nie mówi 
pogardliwie o „polskiej gospodarce", 
natomiast bardzo dużo mówi się o 
„warszawskim tempie" budowy. W 
Stalinvaros młody węgierski robotnik 
z dumą ogarnia wzrokiem nowopo­
wstające miasto, mówiąc, radośnie: 
„to wszystko nasze". Chiński zamia­
tacz ulic pochyla głowę nad technicz­
nymi wykresami, a albański pasterz 
owiec po raz pierwszy w życiu spo­
gląda ze wzgórza na kolej przebiega­
jącą w dolinie. To są nasze zwycię­
stwa. To one właśnie przedłużają i 
utrwalają zwycięstwo z dnia 9 maja 
1945 r.

A jakże oni święcą co roku ten 
dzień? Oni, z konsekwencją bandyty, 
który dokładnie obmyślił w zwyrod­
niałym mózgu plan zabójstwa ofiary, 
przygotowują nową wojnę. Rozgrze­
szając się twierdzeniem, że „broń a- 
tomowa jest bardzo humanitarnym 
środkiem, gdzie zabija od razu 
większą ilość ludzi, oszczędzając im 
zbytecznych cierpień", udoskonalają 
coraz bardziej narzędzia masowej za­
głady. Generałowie, którzy przed 9 
maja razem z feldmarszałkiem Keit- 
lem głosili aforyzmy o „huku armat 
niemieckich zmieniających bieg hi­
storii", „oczyszczeni" z wszelkich win, 
przyjmowani są z otwartymi ramio­
nami przez atlantyckie sztaby, zapra­

metalowców
ników. Szczególnie szeroko 
stosują tę metodę robotnicy 
Zakładów im. W. Piecka w 
Żychlinie i Zakładów Mecha­
nicznych im. Strzelczyka w 
Łodzi. Zastosowanie szybko­
ściowego skrawania umożli­
wiło m. in. oddziałowi toka­
rek w Zakładach im. Strzel­
czyka podnieść wydajność 
pracy o 26 proc. W Zakła­
dach im. Piecka tokarze 
Czubiński i Dembicki osiąga­
ją szybkość obróbki ponad 
200 metrów na minutę, pod­
czas gdy jeszcze przed paru 
miesiącami obrabiali z szyb­
kością zaledwie 70—80 me­
trów na min.

MOSKWA (PAP)
W atmosferze ogromnego 

entuzjazmu i dużej aktywno­
ści politycznej przebiega we 
wszystkich republikach Zwią­
zku Radzieckiego subskryp­
cja państwowej pożyczki roz­
woju gospodarki narodowej 
ZSRR. We wszystkich mia­
stach, kołchozach, sowcho- 
zach odbywają się wiece, ma­
sówki i zebrania, na których 
masy pracujące ZSRR wypo­
wiadają się z uznaniem i a- 
probatą o nowej pożyczce.

Wielki wiec odbył się w 
Akademii Nauk ZSRR, na 
który przybyli czołowi dzia­
łacze nauki radzieckiej. Na 
wiecu przemawiał prezes A- 
kademii Nauk — Aleksander 
Nieśmiejanow, który pod­
kreślił, że pożyczki państwo­
we pomagają narodowi ra­
dzieckiemu w realizowaniu 
gigantycznego programu po­
kojowego budownictwa i u- 
możliwiają jeszcze szersze 
rozwinięcie działalności na­
ukowo-badawczej i kultural­
nej.

Subskrypcj a pożyczki w 
kołchozach radzieckich prze­
biega w atmosferze ogrom­
nego entuzjazmu. Kołchoźnik 
Mikołaj Kowalewicz (koł­
choz „Zwycięstwo”, obwod 
poleski, Białoruska SRR) o- 
świadczył na zebraniu koł­
choźników, że ustrój kołcho­
zowy, partia bolszewicka 1 
Stalin uczynili życie chłopów 
radzieckich dostatnim i 
szczęśliwym. Dlatego — po­
wiedział on — wszyscy sub 
skrybujemy nową pożyczkę

Kuźnicki (Polonia Franc.) triumfuje w Lipsku
Polska wysunęła się na 6 miejsce

(Telefonem od wysłannika API)
W Alei Stalina w Berlinie na­

stąpił wczoraj start honorowy do 
VII etapu Wyścigu Pokoju. Po o- 
bu stronach ulicy zebrały się tłu­
my widzów. Zawodnicy żegnani 
byli w Berlinie bardzo serdecznie, 
a owacjom nie bvło końca.

Do zawodników przemówił wice­
premier NRD Ulbricht. Życzył on 
kolarzom dalszych sukcesów w na­
stępnych etapach. Młodzież ber­
lińska wznosiła okrzyk: Niech żyje 
Polska!

Kolarze przejechali przez plac 
Aleksandra a potem na przedmie­
ściu Berlina przy ogromnym zain­
teresowaniu mieszkańców nastąpił 
ostry start.

Tak jak w poprzednich etapach 
tak też i tym razem długo musie- 
liśmy czekać, zanim któryś z kola­
rzy zdecyduje się na ucieczkę. Za­
wodnicy podzielili się na dwie 
zasadnicze grupy. Francuz Garnier 
po złńpaniu gumy ostatecznie zre­

szani do wspólnego stołu obrad nad 
nowymi planami zniszczenia świata. 
W laboratorium w Maryland sługa 
śmierci, profesor Rcsebury, troskliwie 
hoduje zadżumione pchły i komary, 
które wypuszczone nad polami Korei 
i Chin, zatruwają wodę w rzekach, 
sklejają wiecznym snem roześmiane 
oczy dzieci.

To są ich „zwycięstwa". Ale „zwy­
cięstw" tych nie można odnosić je­
dynie przy pomocy generałów i zara­
żonych owadów. Do tego potrzebne 
jest poparcie i wola narodów. A na­
rody w tych „zwycięstwach" udziału 
brać nie chcą. Wielkie demonstracje 
ludności japońskiej w dniu święta 1 
Maja, masowa akcja protestacyjna 
mieszkańców Niemiec Zachodnich 
przeciwko „układowi generalnemu, u- 
kładowi śmierci", gniew ludu francu­
skiego przeciwko mordowaniu robot­
ników i amerykańskiej okupacji, obu­
rzenie z jakim tłumy wiedeńskie słu­
chały relacji naocznego świadka 
zbrodni amerykańskich w Korei, pro­
fesora Brandweinera, wszystko to 
świadczy, iż rozpaczliwym wysiłkom 
imperializmu, zmierzającym do nowej 
wojny, przeciwstawia się wzrastająca 
nienawiść, pogarda i opór narodów. 
Szef korpusu chemicznego armii ame­
rykańskiej, Bullene, chełpił się nie­
dawno, że żaden kraj nie może współ­
zawodniczyć z USA pod względem 
broni bakteriologicznej. Narody nie 
chcą jednak tego rodzaju rywalizacji, 
przekładając ponad nią współzawod­
nictwo w budowaniu pokoju i szczę­
śliwego życia na ziemi. To szlachetne 
współzawodnictwo udaremni potworne 
plany nowoczesnych kannibalów. Po­
kój, wywalczony bohaterstwem żoł­
nierza radzieckiego i uwieńczony tri­
umfalnym dziełem kapitulacji Kek- 
tlów w dniu 9 maja 1945 r. — zatrium

M. D.

Naród radziecki subskrybuje
pożyczkę pokoju i budowy komunizmu

— pożyczkę pokoju i budowy 
komunizmu.

Subskrybując, państwową 
pożyczkę rozwoju gospodarki 
narodowej, masy pracujące 
ZSRR manifestują swe bez­
graniczne oddanie ojczyźnie 
socjalistycznej, sprawie po­
koju na całym świecie.
• -------♦-------

Żegluga 
na kanale Wołga- Don 
rozpoczęta!

MOSKWA (PAP)
Prasa radziecka podaje, że 

pierwsza wielka budowla ko­
munizmu w ZSRR — kanał 
Wołga-Don, którego budowa 
dobiega końca, zostaje stop­
niowo oddawany do użytku. 
W obecności wielotysięcz­
nych tłumów uruchomiono 
pierwszy, 20-kilometrowy od­
cinek tego szlaku wodnego 
przy śluzie nr 13 od strony 
Donu. Na pierwszym odcinku 
kanału wołżańsko-dońskiego 
rozpoczęła się już żegluga.

Wkrótce oddane zostaną do 
użytku następne odcinki tej 
wielkiej magistrali wodnej. 
Kanał Wołga-Don połączy w 
jednolity system komunika- 
cyjno-transportowy 5 mórz 
europejskiej części ZSRR — 
Morze Czarne, Azowskie, Ka­
spijskie, Białe i Bałtyckie.

zygnował z dalszej jazdy i defini­
tywnie wycofał sie = wyścigu.

W drugiej grupie Klabiński usi­
łuje oderwać się, żeby dojść do pmr 
wszej grupy, ale niestety nie może 
pozbyć się swoich rywali. W czo­
łowej grupie widzimy przede wszy­
stkim trzech Anglików i dwóch 
Czechosłowaków Vesely’ego i Ne- 
sla. Natomiast Svoboda jedzie tym 
razem daleko w tyle.

Wrzesiński łapie gumę i zostaje 
na szosie jadąc daleko w tyle. 
Wójcik tym razem kręci dobrze 
ale etap z Berlina do Lipska jest 
długi — wynosi 205 km. Lotny fi­
nisz wygrywa Dimitrow. Przejeż­
dżamy przez most na Łabie. Hada- 
sik ma defekt, ale stara się dojść 
do drugiej grupy.

Następny lotny finisz wygrywa 
Dimow — Bułgaria.

Vesely, który prowadził czołową 
grupę raptem przewraca się i traci 
cenną minutę. Etap z Berlina do

Lipska zdecydował ostatecznie kto 
dziś włoży żółtą koszulkę leadera. 
Dotychczas przez 6 dni nosił ją Pc- 
lak — Stablewski. Niestety, w Lip­
sku zabrakło mu dosłownie jednej 
sekundy i musi oddać koszulkę 
swemu koledze z Czechosłowacji 
Vesely’emu.

Wyniki VII etapu
1. Kuźnicki — Polonia Francu­

ska 5.29,42.
2. Dimow — Bułgaria 5.30,43.
3. Kirchhof — NRD 5.30,44.
4. Deutsch — Austria 5.30,45.
5. La Grouw — Holandia 5 30,46.
6. Jonet — Francja 5.30,46. :
7. Nesl — Czechosłowacja 5.30,47
8. Roepke — Dania 5.30,48.
9. Steel — Anglia 5.30,49.

13. Wójcik — Polska 5.30,42.
14. Vesely — CRS 5.31,19. .
18. Klabiński — Polska 5.39,20
19. Stablewski — Polonia Francu­

ska 5.39,21.
29. Królak — Polska.
31. Hadasik — Polska.
32. Jarząbek — Polska.
50. Wrzesiński — Polska.

Po tym etapie wycofało się 
trzech zawodników z Polonii Fran­
cuskiej: Seliga, Kruszyna i Lipka. 
Tym samym zespół Polonii Francu­
skiej został zdekompletowany.

Klasyfikacja indywidualna po VII 
etapach

1. Vesely — CRS 32.25,49.
2. Stablewski — Polonia Fran­

cuska 32.25,50.
3. Verschuren — Belgia 32.28.44.
4. Deutsch — Austria 32.29,42.

, 5. De Groot — Holandia 32.30,00.
6. Steel — Anglia 32.31.51.
7. Dimow — Bułgaria 32.33.05.
8. Wood •— Anglia 32.37,41.
9. Jowett — Anglia 32.40,53.

10. Schur — NRD 32.42,06.
13. Wójcik — Polska 32.45.40.
18 Klabiński — Polska 32.50,07.
24. Hadasik — Polska 33.00,54.
25. Królak — Polska 33.06,42.
41. Wrzesiński — Polska 33.29,00.
53. Jarząbek — Polska 34.00,01.

Etap z Berlina do Lipska wygrała 
Anglia w czasie 16.33,29

2. Bułgaria 16.40.57.
3. Czechosłowacja 16.41,20.
4. Polska 16.53.49.
5. NRD 16.54,55.
6. Holandia 16.57,35.
7. Belgia 17.09.27.
8. Rumunia 17.15.51.
9. Dania 17.29,59.

10. Francja 17.42,49.
11. Austria.
12. Węgry.
13. Włochy. ‘
14. Finlandia.
15. Triest.

Klasyfikacja ogólna po 7 etapach
1. Anglia 97.35,54.
2. NRD 97.52,31.
3. ĆSR 97.52.44.
4. Holandia 98.01,01.
5. Bułgaria 98.01,35.
6. Polska 98.17,17
7. Belgia 98.24,07.
8. Rumunia 99.30,39.
9. Dania 99.51,38

10. Włochy 100.06,06.
Na dalszych miejscach idą, Au­

stria, Francja, Węgry, Finlandia i 
Triest.

W sobotę mieć ón, będą dzień 
odpoczynku w górskiej miejscowo, 
ści kuracyjnej w Bad Schandau,



Nowy system skupu mleka Prasa radziecka pomaga narodowi

pomnaża dochody wsi w walce o komunizm

Przemówienie wiceministra rolnictwa Domagały
' WARSZAWA (PAP)

W dniu 5 bm. wiceminister rolnictwa Czesław Doma­
gała wygłosił następujące przemówienie radiowe:

Rząd ludowy wprowadził 
nowy system skupu mleka od 
rolników, oparty na obowiąz­
kowych dostawach oraz na­
der korzystnych warunkach 
dla skupu poza tymi dosta­
wami. System ten przynosi 
korzyści zarówno dla chło­
pów jak i robotników, dla 
mieszkańców wsi i miast.

Uchwalenie dekretu o obo­
wiązkowych dostawach ma 
na celu zapewnienie niezbęd­
nego i systematycznego zao­
patrywania ludności pracu­
jącej miast i wsi w mleko.

System obowiązkowych do­
staw mleka tworzy duży bo­
dziec do zwiększenia hodo­
wli, jest więc korzystny dla 
rolników. Na czym polegają 
te korzyści? Po pierwsze — 
wprowadzając obowiązkowe 
dostawy, państwo ludowe 
przeznacza poważne kwoty 
na rozbudowę sieci zlewni 
tak, że obejmie ona niemal 
90 proc, gromad. Niemal ka­
żde gospodarstwo będzie więc 
mogło dostarczać mleko do 
puntku skupu we własnej 
wsi bądź we wsi sąsiedzkiej. 
A jak zorganizowanie gęstej 
sieci zlewni jest ważne dla 
rolników, mogą powiedzieć 
ci, którzy na skutek dużych 
odległości od zlewni bądź 
miast, nie mieli możności 
sprzedawać mleka bezpośred­
nio i zmuszeni byli często 
przerabiać je domowym spo­
sobem na masło, co powodo­
wało stratę czasu dla gospo­
dyń wiejskich i marnotraw­
stwo surowca.

Nowy system skupu mleka 
jest jednakowy dla wszy­
stkich rolników, a więc spra­
wiedliwy. Znosi on bowiem 
nierównomierność w wyko­
naniu dostaw mleka pań­
stwu.

Jednolite normy 
od każdego ha

Nowy system, przewidujący 
powszechny obowiązek do­
staw zmusi do sprzedaży mle 
ka tych rolników, którzy się 
ociągali ze sprzedażą pań­
stwu. Mleko, jakim dysponu­
je chłop po wykonaniu obo­
wiązkowych dostaw, może 
sprzedać po wyższej cenie 
zlewni lub swobodnie na ryn­
ku.

Przez wprowadzenie jedno­
litej normy od każdego hek­
tara dekret o obowiązko­
wych dostawach działać bę­
dzie pobudzająco na podnie­
sienie hodowli bydła i mlecz­
ności krów w gospodarstwach 
pod tym względem zanied­
banych albo które miały tru­
dności ze zbytem, a zapewni 
większe dochody tym gospo­
darstwom, które już mają 
rozwniętą hodowlę. Małe 
gospodarstwa do 2 hektarów 
na starych ziemiach, a do 3 
ha na ziemiach zachodnich 

Adenauer nie chce 
zjednoczenia 
Niemiec

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi z Duessfil- 

dorfu, że w połowie kwietnia br. 
„Kongres zwolenników porozumie­
nia między Niemcami i sprawiedli­
wego traktatu pokojowego" wy­
stosował do Adenauera pismo z 
prośbą o przyjęcie delegacji Kon­
gresu. Delegacja zamierzała wrę­
czyć Adenauerowi uchwałę Kon­
gresu, ktćra domaga się przepro­
wadzenia w całych Niemczech 
wolnych wyborów pod kontrolą 
czterech mocarstw, utworzenia rzą­
du ogólno-niemieckiego i stworze­
nia w ten sposób warunków d’a 
zawarcia przez wielkie mocarstwa 
traktatu pokojowego ze zjednoczo. 
nymi Niemcami. Uchwała stwier­
dza ponadto, że włączenie Nie­
miec Zschodnich do wojennego' 
bloku atlantyckiego stanowi wiel­
kie niebezpieczeństwo dla ookoiu 
Jak podkreśla agencja ADN, Arie- 
nauer nie odpowiedział dotychczas 
na pismo ..Kongresu zwolenników 
porozumienia międzv Niemcami i 
sprawiedliwego traktatu pokojowe­
go". Natomiast kilka dni temu de. 
iegacja Kongresu została przyjęta 
przez premiera rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Grotę- 
wnhią. .
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nie posiadające krów, będą 
zwolnione w roku bieżącym 
od dostaw mleka z tym, że 
powinny się zaopatrzyć’ w 
krowy, na co państwo prze­
znacza pomoc kredytową.

Trzecią korzyścią dla rol­
nika jest nowy układ cen za 
dostawy mleka. W obowiąz­
kowych dostawach w okre­
sie letnim cena za mleko u- 
trzyma się na dotychczaso­
wym opłacalnym poziomie i 
wyniesie 90 gr za litr. Mleko 
dostarczone państwu, po wy­
pełnieniu obowiązkowych do­
staw, płacone będzie rolni­
kowi po odpowiednio wyż­
szej cenie.

Korzysfne warunki
Dodać należy, że zarówno 

za mleko w obowiązkowych 
dostawach, jak za skupywa- 
ne po wypełnieniu tych 
dostaw, zapłata będzie obli­
czana według jednostek tłu­
szczu. To znaczy, że jeśli w 
mleku dostarczonym przez 
rclnika będzie większa zawar 
tość tłuszczu od określonej 
— to takie mleko zostanie 
mu policzone za większą ilość 
litrów, przy czym cena litra 
mleka o większej zawartości 
tłuszczu — ponad określoną 
będzie odpowiednio wyższa f 
odwrotnie — za mleko w któ­
rym ilość tłuszczu nie będzie 
odpowiadać określonym jed­
nostkom, zapłata będzie od­
powiednio niższa, przy czym 
rolnik będzie wtedy zmuszo­
ny odstawić odpowiednio 
wyższą ilość mleka, aby wy­
konać obowiązek odstawy 
mleka o określonej ilości tłu­
szczu.

Podkreślając powyższe, 
można śmiało powiedzieć, że 
dekret o obowiązkowych do­
stawach mleka, wprowadza­
jąc korzystne warunki eko­
nomiczne dla produkcji mle­
ka, stwarza dodatkowy bo­
dziec dla wzmożenia hodow­
li obok szeregu innych środ­
ków, które państwo ludowe 
stosuje w tym okresie jak: 
premie hodowlane, pomoc w 
utrzymaniu stacji kopula­
cyjnych, kontro’a użyr-Kowo- 
ści, kontraktacja cieląt, kre­
dyty na zakup krów itp. Rząd 
ludowy przywiązuje ogromne 
znaczenie do dalszego rozwo­

Klęska hitleryzmu - święto wyzwolenia
lAzień kapitulacji Niemiec nowisku, że celem zwycię- 

hitlerowskich obchodzo- 
ny jest w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej jako 
święto wyzwolenia, kapitu­
lacja hitlerowskich Niemiec 
nastąpiła w wyniku klęski 
zadanej przez. Armię Ra­
dziecką 1 to zadecydowało o 
stworzeniu warunków pozwa­
lających na realizację głę­
bokich przemian w tej części 
Niemiec, która dostała się pod 
okupację radziecką. Armia 
Radziecka wyzwoliła naród 
niemiecki od Hitlera, a poli­
tyka okupacyjnych władz ra­
dzieckich oparta na konse­
kwentnej i niezachwianej re­
alizacji układu poczdamskie­
go owoce tego zwycięstwa u- 
trwaliła. Wyrazem tego stało 
się powstanie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 
Jeżeli NRD od pierwszego ro­
ku swego istnienia obchodzi 
dzień kapitulacji i klęski TII 
Rzeszy jako święto wyzwole­
nia, jest to dowodem, że po 
odejściu Hitlerów pozostał 
naród niemiecki, w łonie któ­
rego dokonały się tak głębo­
kie przemiany, iż mogło zo­
stać proklamowane powsta­
nie pierwszego w dziejach 
Niemiec państwa demokra­
tycznego.

Te przemiany z kolei mo­
gły oblec się w rzeczywistość, 
bo zwycięstwo Armii Ra­
dzieckiej w połączeniu z da­
lekowzroczną polityką stali­
nowską -wobec Niemiec mogm 
wyzwolić siły demokratyczne 
które pod kierownictwem 
SED dokonały ogromnego 
dzieła demokratyzacji części

stwa nad hitleryzmem było 
utrwalenie pokoju. Bez de­
mokratycznych Niemiec, nie 
ma gwarancji trwałego poko­
ju w Europie.

Niemiecka Republika De­
mokratyczna od początku 
swego istnienia oparła się na 
tych siłach społecznych, któ­
re reżim hitlerowski naj­
okrutniej prześladował. W 
siłach tych skupił się nie­
miecki patriotyzm, dążący do 
zbudowania nowych Niemiec 
— pokojowych i demokra­
tycznych. Nowych Niemiec — 
to znaczy nie zarzewia świa­
towych konfliktów, ale siły 
gwarantującej pokój naro­
dom Europy. NRD stała się 
kolebką nowych Niemiec. 
Przewodnikiem i nauczycie­
lem, awangardą mas pracu­
jących stała się marksistow­
sko-leninowska SED. Jej hi­
storia jest nieodłącznie zwią­
zana z historią demokratyza 
cii Niemiec.

„Rząd Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej wska­
zał narodowi niemieckiemu 
pokojową drogę wiodącą do 
szczęśliwej przyszłości — o- 
świadczył w przemówieniu 
pierwszomajowym prezydent 
Pieck.

Polityka tego rządu wyka­
zała szczere dążenie do po­
kojowego ułożenia stosunków 
z sąsiadami. Wykazała sztu­
czność rzekomo odwiecznego 
antagonizmu dzielącego na 
rody polski i niemiecki. U- 
znanie granicy na Odrze i 
Nysie otworzyło nowy roz- 

Miemiec. Dokonały 'ego przy dział w dziejach obydwu na- 
pełnym poparciu rządu ra- rodów, a ustosunkowanie się 
dzieckiego, stojącego na sta- do tej granicy stało się

ju pogłowia bydła, czemu da- 
je wyraz w omawianym de­
krecie, przyznając ulgi w o- 
bowiązkowych dostawach 
mleka tym rolnikom, którzy 
wzmagają hodowlę bydła. 
Mianowicie —• rolnicy mogą 
otrzymać zniżkę w dostawach 
o 120 litrów rocznie za ka­
żde odchowane i zakwalifi­
kowane do hodowli cielę. Za 
wychów cielęcia od krowy 
zarodowej obniża się obowią­
zkowe dostawy o 300 litrów, 
a za każdego uznanego bu­
haja od 200 do 400 litrów.

Dekret wprowadza obowią­
zek dostaw mleka od 1 maja. 
Wszyscy rolnicy powinni za­
tem dostarczać mleko na 
punkt skupu jak normalnie, 
nie czekając na wezwanie z 
gminnej rady narodowej, 
bo mleko, poczynając od 1 
maja będzie im zaliczone na 
poczet obowiązkowych do­
staw, a wkrótce każdy zosta­
nie powiadomiony przez gm. 
radę narodową o ilości przy 
podającego nań mleka w 
obowiązkowych dostawach. 
Terminy dostaw uchwala 
prezydium gminnej rady 
narodowej na podstawie o- 
pinii aktywu gromadzkiego i 
sołtysa, biorąc pod uwagę 
faktyczne możliwości każde­
go rolnika.

Ulgi dla licznych 
rodzin

Normy dostaw zostaną wy­
znaczone od każdego hekta­
ra użytków rolnych za okres 
od 1 maja do 31 grudnia. 
Plan dostaw zostanie rozło­
żony na kwartały, a dla ka­
żdego rolnika zostaną okre­
ślone do wykonania w posz­
czególnych miesiącach obo­
wiązkowe dostawy mleka 
tak, aby gromadzki plan 
kwartalny odstawy mleka 
mógł być wykonany.

W trosce o sprawiedliwy 
wymiar dostaw obowiązko­
wych mleka przyznaj e pań­
stwo ulgi tym rolnikom, któ­
rzy mają słabe ziemie, (je­
żeli co najmniej 30 proc, are­
ału ogólnego gospodarstwa 
stanowią grunty 5 i 6 klasy, 
to obniżka w dostawach z go­
spodarstw na tych gruntach 
może wynieść 20 proc.).

Celem zapewnienia należy 
tego odżywienia dzieci chłop­
skich, dekret przewiduje po­
ważne obniżki dla tych rol­

f

ników, którzy mają liczne 
dżiny. Posiadacze

ro-
gospo­

darstw do 5 hektarów, a na 
Ziemiach Zachodnich do 6 
hektarów korzystać mogą z 
obniżki dostaw: ■

1) O 20 proc, jeżeli posia­
dają 3 dzieci poniżej 14 lat;

2) o 35 proc, jeżeli posia­
dają 4 dzieci poniżej 14 lat;

3) o 50 proc, jeżeli posia­
dają 5 dzieci poniżej 14 lat.

Troska państwa o powię­
kszenie produkcji hodowla­
nej, pomoc jaką państwo w 
tej dziedzinie udziela, winny 
zapewnić, że przy właściwym 
/ należytym wykonaniu po­
stanowień wspomnianego de­
kretu, usprawni; się zaopa­
trzenie miasta w mleko i je­
go przetwory, a równocze­
śnie pozwoli to na pomnoże­
nie dochodów wsi ze zwię­
kszonej produkcji mleka — Zwolenia ludu pracującego, 
tej tak ważnej gałęzi gospo- Obecnie — powiedział Ilji- 
darki rolnej. czew — kierując się wskaza-

Aby lepiej zaopatrzyć rynek
w jaja i drób

W Poznaniu zebrali się o- 
statnio przedstawiciele Eks­
pozytur Centralnego Zarządu , 
Jajczarsko - Drobiarskiego z nie dni miesiąca. Odbijało się
całego kraju, by wspólnie o- 
cenić dotychczasowy dorobek, 
przeanalizować istniejące 
jeszcze braki i niedociągnię­
cia, wspólnie wypracować 
metody, które by doprowa­
dziły w końcu roku do zwy­
cięskiego wykonania planów 
w zakresie skupu jaj, drobiu 
i pierza, a tym samym jesz­
cze lepszego zaopatrzenia sze 
rokich mas konsumentów w 
te artykuły. Aparat podległy 
ekspozyturom Centralnego 
Zarządu Jajczarsko-Drobiar- 
skiego popełnił bowiem sze­
reg niedociągnięć i nie wy­
korzystał w pełni możliwości 
produkcyjnych terenu.

Jakie były braki?
Brak powiązania pracy per 

sonelu zajmującego się sku­
pem z radami narodowymi i 
organizacjami masowymi na 
wsi, odbił się ujemnie na 
wynikach skupu jaj i drobiu 
przez niektóre oddziały CRS.

Innym poważnym niedo- 

sprawdzianem woli zachowa­
nia pokoju. NRD stała się 
bazą ogólnoniemieckiego ru­
chu zjednoczenia Niemiec, 
bazą walki o Niemcy zjedno­
czone i demokratyczne. 
Wpływ polityki NRD na 
kształtowanie się poglądów 
w łonie narodu niemieckie­
go jest olbrzymi. Temu 
wpływowi zawdzięczać trzeba 
fakt, że — jak oświadczy! 
premier Grotewohl — „nie 
tylko w Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej, lecz rów­
nież w Niemczech Zachod­
nich miliony Niemców u- 
znają wielką doniosłość przy­
jaźni niemiecko-polskiej i 
granicy na Odrze i Nysie ja­
ko granicy pokoju”.

święto wyzwolenia wypadłe 
w tym roku w okresie szcze­
gólnie doniosłych wydarzeń, 
które przeżywa naród nie­
miecki. Podjęta przez NRD 
walka o zjednoczenie Nie­
miec i zawarcie traktatu po­
kojowego jest dziś treścią 
wszystkich Niemców, prag­
nących zapewnić swjemu na­
rodowi pokojowy i pomyślny 
rozwój. Walka ta, toczona 
przeciw polityce Adenauera i 
zachodnich mocarstw prag­
nących narzucić narodowi o- 
kupację, pogłębić rozbicie i 
zaciągnąć młodzież niemiec­
ką do formowanej armii na­
jemników amerykańskiego 
imperializmu, objęła wszyst­
kie warstwy narodu. Stała 
się potężnym ruchem jedno­
czącym wszystkie patriotycz­
ne elementy i utrudniającym 
swoistą legalizację planów 
renazyfikacji i remilitaryza- 
cji Niemiec Zachodnich 
przez tzw. układ generalny.

MOSKWA (PAP)
Naród radziecki obchodził 

uroczyście dzień prasy bol­
szewickiej.

W Moskwie, w Sali Kolum­
nowej Domu Związków odby­
ła się uroczysta akademia, na 
którą przybyli pracownicy 
dzienników, czasopism, wy­
dawnictw i przedsiębiorstw 
poligraficznych Moskwy jak 
również korespondenci robot­
niczy i chłopscy.

Referat o dniu prasy bol­
szewickiej wygłosił redaktor 
naczelny „Prawdy” — Leonid 
Iljiczew, który podkreślił, że 
historia prasy radzieckiej 
związana jest nierozerwalnie 
z historią partii bolszewic­
kiej. We wszystkich okresach 
ruchu rewolucyjnego — 
stwierdził m. in. mówca — 
prasa bolszewicka była pro- 
pagandystą i agitatorem par­
tii, bojowym organizatorem 
mas. Jednoczyła ona masy 
pracujące wokół partii, na­
pawała niezłomną wiarą w 
triumf wielkiego dzieła wy-

czew — kierując się wskaza- 

ciągnięciem był brak rytmicz 
ności w skupie, przerzucanie 
całego ciężaru akcji na ostat- 

to ujemnie na jakości towa­
ru i stwarzało wiele trudno­
ści na odcinku transportu. 
Kupione jaja leżały zbyt dłu­
go w niektórych punktach 
skupu, przez co traciły wiele 
na swojej wartości.

Dalej wiele ekspozytur 
CZJD nie wykazało dostatecz 
nej inicjatywy w skupie, bra­
kowało dostatecznej mobili­
zacji i współdziałania wszyst 
kich ogniw i komórek orga­
nizacyjnych. Dużo błędów 
popełniły zwłaszcza gminne 
spółdzielnie, które nie zawsze 
umiały należycie zorganizo­
wać wypłaty należności za 
skupione jaja, co narażało 
dostawców na stratę cennego 
czasu.

Możliwości są znacznie 
większe

Narada wskazała również na 
wielkie osiągnięcia zwłaszcza 
woj. poznańskiego a dalej 
rzeszowskiego, krakowskiego 
w skupie jaj i drobiu i wyty-

Fakt, że z miesiąca na mie­
siąc 1 z roku na rok rosną 
szeregi walczących o nowe 
Niemcy, że walka o zjedno­
czenie i traktat pokojowy o- 
garnęła dziś olbrzymią więk­
szość narodu niemieckiego — 
to jest najwymowniejszy do­
wód siły NRD i jej moralne­
go przewodnictwa w naro­
dzie. Na zdradę Adenauera, 
na spiski imperialistów, na 
wrzaski rewizjonistów i od­
wetowców, NRD odpowiada 
nie tylko walką o odbudowę 
jedności Niemiec, lecz także 
wielkimi osiągnięciami. Zwy­
cięska realizacja planów go­
spodarczych coraz bardziej 
wzmacnia jej potencjał eko­
nomiczny. Ogłoszone ostat­
nio wyniki wykonania planu 
gospodarczego za I kwartał 
1952 r. mówią o nowym 
wzroście sił wytwórczych. C- 
gólna produkcja przemysło­
wa podniosła się w porówna­
niu z I kwartałem ub. roku o 
119 proc. Wyniki te są zgodne 
z odezwą wydaną przez KG 
SFD do narodu niemieckiego, 
wzywającą ludność NRD, by 
odpowiedziała na zgubną po­
litykę Bonn dalszym umoc­
nieniem postępowego demo­
kratycznego ustroju NRD, 
nowym entuzjazmem pracy 
nowymi sukcesami w pro­
dukcji.

Im wyższe będą liczby wy­
konania planu, tym potęż­
niejsza będzie siła bazy tej 
walki, którą o nową rolę Nie­
miec w historii Europy to­
czy naród, obchodzący kie­
skę hitleryzmu jako święto 
swego wyzwolenia.

Tadeusz Rojek

niami partii bolszewickiej 1 
Stalina, prasa nasza nadal 
służy narodowi w jego walce 
o komunizm.

W roku bieżącym — stwier­
dził następnie redaktor na­
czelny „Prawdy” — święto 
prasy obchodzimy w warun­
kach dalszego rozwoju sił o- 
bozu pokoju, demokracji i so­
cjalizmu, któremu przewodzi 
Związek Radziecki. Prasa ra­
dziecka wyrażająca interesy 
pokojowego narodu prowadzi 
konsekwentną i niezłomną 
walkę o zachowanie i utrwa­
lenie pokoju na całym świę­
cie, demaskuje zakusy impe­
rialistycznych podżegaczy do 
nowej wojny światowej. W 
wielkiej walce narodów o po­
kój kroczy obok prasy ra­
dzieckiej prasa Chińskiej Re­
publiki Ludowej, krajów de­
mokracji ludowej, postępowa 
prasa krajów kapitalistycz­
nych. Dzisiaj, w dniu prasy 
bolszewickiej — zakończył 
Iljiczew — przesyłamy po­
zdrowienia wszystkim uczci­
wym dziennikarzom walczą­
cym o wolność narodów, o 
pokój na całym świecie.

czyła drogi, które przyczynią 
się do jeszcze lepszego za­
opatrzenia ludności w te ar­
tykuły.

Możliwości skupu nie są 
bowiem jeszcze w pełni wy­
korzystane.

Od usunięcia niedociągnięć 
zależeć będą dalsze sukcesy. 
W tym celu należy analizo­
wać rozmieszczenie punktów 
skupu w terenie, przeprowa­
dzać szkolenie personelu 
gminnych spółdzielni. Należy 
szeroko wciągnąć do akcji 
skupu ZSCh i zmierzać do 
tego, by CRS, pZGS-y i GS y 
czuły się współodpowiedzial­
ne za wykonanie planów sku­
pu. Trzeba, aby spółdzielnie 
w szczególności zapewniły 
należyte obsługiwanie punk­
tów skupu na targach, aby 
chłopi nie byli narażeni na 
długie wyczekiwanie w ko­
lejkach dla zbycia towaru. 
Dołożyć wszelkich starań, by 
do końca czerwca wykonać 
roczny plan skupu jaj i dro­
biu w 70 —80 proc.

Najważniejsze zadania
Zwiększone zadania wyma­

gać będą położenia większego 
nacisku na technikę przero­
bu i dystrybucję, aby konsu­
menci otrzymywali jaja świe­
że, o jak najlepszej jakości. 
W związku z tym należy do­
prowadzić do większej czę­
stotliwości w odstawach, skro 
cić do minimum czas składo­
wania w magazynach, suro­
wo zwalczać wszelkie niedbal 
stwo w tej dziedzinie. Roz­
wijać współzawodnictwo o 
jakość, walczyć o obniżenie 
kosztów własnych, propago­
wać zakładanie ferm drobiar 
skich, rozszerzać kontrakta­
cję indyków i gęsi.

Aby wykonać te zadania 
trzeba znać teren. Ułatwi to 
współpraca aparatu skupu z 
organami rad narodowych i 
organizacjami masowymi.

W wykonaniu zadań po­
może współzawodnictwo. Lu­
blin i Wrocław wezwały więc 
do współzawodnictwa Po­
znań o największą ilość jaj, 
odstawionych ponad plan w 
terminie do 22 lipca. Poznań 
współzawodnictwo to przyjął.

(Br. L.)

Delegacja 
polska 
zwiedza ZSRR

MOSKWA (PAP
Delegacja polska, która u- 

dała się do ZSRR na uroczy­
stości 1-majowe przebywała 
przez parę dni w Charkowie. 
Geście polscy zwiedzili za­
kłady przemysłowe i instytu­
cje kulturalne miasta. M. in. 
delegacja polska zwiedziła 
potężne zakłady budowy trak 
torów oraz sowchoz „Ukrain­
ka" w pobliżu miasta. Po 
kilkudniowym pobycie w 
Charkowie członkowie dele­
gacji wyjechali ao Rostowa 
nad Donem.



CAF — fot. Nowosielski 
W dniu 4 maja br. w wielu punktach otwarto kier­
masze książek i prasy, cieszące się dużą frekwen­

cją wśród mieszkańców stolicy.
Na zdjęciu: fragment kiermaszu w Alei Stalina

Wieś ludzi życzliuiych
— górką — mówi

stary rolnik wska- 
zując biczyskiem porosły 
drzewami garb — kryje się 
najlepsza gromada w całym 
międzychodzkim powiecie — 
Mylin. Warto tam zajrzeć 
i . przypatrzeć się jak su­
miennie pracują tamtejsi 
gospodarze, jak sobie poma­
gają. jak troszczą się, by ża­
den zagon nie leżał u nich 
odłogiem. Już pięć lat temu 
zlikwidowali ostatnie ugory. 
Nie ma co gadać — mówi z 
odcieniem dumy w głosie — 
tędzy z nich gospodarze. Zaj­
dziecie tam — tą oto drogą

Tadeusz Pasikowski
tej szosy, rumienią się dachy 
murowanych domostw i za­
budowań gospodarczych. Nie 
wielka wieś wtulona jest w 
biel kwitnących właśnie sa­
dów.

Piękna pogoda wygnała lu­
dzi na pola. Widać ich w da­
li jak odkrywają kopce i 
przebierają ziemniaki w dru­
cianych bębnach, jak przy­
gotowują role do wysiewu 
buraków cukrowych i roślin 
pastewnych, jak wałują bru­
natną glebę...

— Dobrych plonów — wo-C LII piUllUYY ------ W W

obok dworca. , Idźcie ciągle , jam ku bliskiej gromadce, nrnsr.n _  w nnl rrr\/-l> , . .prosto — w pół godziny bę­
dziecie na miejscu.

Poszedłem.
Zaraz za nasypem kolejo­

wym .ujrzeć można z łagod­
nego wzgórza malowniczą pa­
noramę Mylina. Nisko w dole 
skrzą się w słońcu tafle dwu 
szerokich jezior spięte, niby 
klamrą, bystro płynącym po­
tokiem. Jezioro Wielkie przyle­
ga do smugi ciemnego boru, 
a Radziszewskie — okolo­
ne jest ażurową obręczą mło­
dych jeszcze drzew. Między 
wodami, po obu stronach krę-

Ponad sto radiowęzłów!
1 maja obchodzono uroczy­

ście Dzień Radia. Radio, po­
dobnie jak prasa spełnia dziś 
ważne zadanie, jest wykład­
nikiem opinii społecznej, po­
tężnym orężem w walce o 
prawdę i postęp, komentato­
rem wszystkich wydarzeń.

Polskie Radio w okresie 
międzywojennym służyło in­
teresom kapitalistów. Było, 
podobnie jak i prasa intrat­
nym „interesem". Dziś jest 
inaczej. Polska Ludowa tro­
szczy się o to, aby radio, słu­
żące oświacie i postępowi do­
stępne było dla każdego. Ide­
ałem naszym jest, aby gło­
śnik radiowy znalazł się w 
każdym domu miejskim i 
każdej chacie, w każdej świet 
licy i każdej szkole, w zakła­
dach pracy i PGR-ach.

Dlatego właśnie już z koń­
cem 1949 r. stworzono tzw. 
„Przedsiębiorstwo Radiofoni­
zacji Kraju" współpracujące 
ściśle ze Społecznym Komi­
tetem Radiofonizacji Kraju.

Jakie są cele tego wyodręb­
nionego, państwowego przed-

/Vct krótkiej fali

Caruso 
pije coca-cola

Amerykańska wytwórnia f’l- 
mowa „Metro Goldwyn Mayer" 
rozprowadza obecnie we Wło­
szech film, w którym główną 
rolę gra wielki tenor włoski, 
nie żyjący już — Caruso. Łącząc 
„piękne z pożytecznym", przed­
siębiorczy zamorscy busines­
smani wypuścili afisze reklamo­
we przedstawiające wielkieąo 
artystę, pijącego — coca 
cola. Pod naciskieip włoskiej 
opinii publicznej, afisze zostały 
zdjęte. —

*
Niedawno wyładowała w ła­

dnym —z portowych miast USA 
młoda Japonka — żona żołnierza 
amerykańskiego. Reporterzy
miejscowych pism, wykorzysta­
li tę okazję, by uzyskać u niej 
wywiad na temat doznanych z 
jej strony wrażeń. Nieco zdzi­
wiona Japonka odpowiedziała: 
„Jedno mnie tutaj zastanawia. 
Nie widzę mianowicie w kraju 
waszym tylu żołnierzy amery­
kańskich, co w Tokio!?"

*
Wkrótce jedna z wytwórni fil­

mowych w Hollywood zacznie 
nakręcać film pt. „Orzeł na 
czapce" z „bohaterskim" pułko­
wnikiem Paul Tibett. Ten sam, 
który —rzucił pierwszą bombę 
atomową na Japonię. Dla spe­
cjalnie wybranego gwiazdora, 
poszukuje się obecnie na gwałt 
partnerki. Jak podają ogłoszenia, 
aktorka powinna posiadać dużo 
ciepła i promieniować macie­
rzyńskim uczuciem".

Omega

siębiorstwa? Przede wszyst- 1 
kim zakładanie głośników, i 
przyłączanie ich do sieci, 
przekazywanie programu ra­
diowego abonentom. Przed­
siębiorstwo te zajmuje się 
również budową urządzeń 
radiowych w PGR-ach, spół­
dzielniach produkcyjnych, 
szkołach, świetlicach, zakła­
dach pracy itp. Do zakresu 
jego działania należy też 
transmitowanie imprez, oraz 
naprawa odbiorników radio­
wych 1 sprzętu radiowego we 
własnych warsztatach na­
prawczych.

Do końca ubiegłego roku 
Przedsiębiorstwo Radiofoni­
zacji Kraju budowało rów­
nież linie radiofoniczne. O- 
becnie prace te przejęło 
Przedsiębiorstwo Robót Tele­
technicznych.

Zarząd Okręgowy Radiofo­
nizacji Kraju w Poznaniu o- 
bejmuje swą działalnością 
teren województwa poznań­
skiego i zielonogórskiego, ze 
stu placówkami, czy tak 
zwanymi radiowęzłami. Po­
nadto sześć warsztatów na­
prawczych znajduje się w Po 
znaniu, Gnieźnie, Kaliszu, 
Lesznie, Gorzowie i Zielonej 
Górze.

Radiofonlzacja Ziemi Wiel­
kopolskiej i Lubuskiej czyni 
coraz lepsze postępy. W ub. 
roku w miastach i wsiach 
tych dwóch tylko woje­
wództw założono ponad 19 
tysięcy głośników, zradiofo- 
nizowano przeszło 100 spół­
dzielni produkcyjnych i 200 
szkół i zakładów pracy! Jest 
to nie notowany dotychczas 
sukces. W ten sposób razem 
z prasą radio stało się krze­
wicielem oświaty i kultury. 
Tam, gdzie jeszcze nie do­
chodzą gazety, dociera radio! 
Radiowęzły nie tylko przeka­
zują mechanicznie program, 
ale samodzielnie na swych 
terenach kierują każdą więk­
szą akcją społeczno-politycz­
ną. Każdy radiowęzeł posia­
da mikrofon, umożliwiający 
wygłaszanie lokalnych audy­
cji. Przygotowuje je specjal­
ny Komitet Programowy. 
Pracownicy radiowęzłów poza 
swymi zajęciami organizują 
i opiekują się Kołami 
Wszechnicy Radiowej i współ 
pracują ze Społecznymi Ko­
mitetami Radiofonizacji Kra 
Ju.

We współzawodnictwie pra­
cy wyróżniają się radiowęzły 
w Szamotułach, Pniewach, 
Drezdenku, Rawiczu, Kroto­
szynie, Poznaniu, Pile i Wol­
sztynie. Trzej pracownicy ra 
diowęzłów: Feliks Fojud z 
Poznania, Bolesław Maków­
ka z Piły i Edward Weber z 
Wolsztyna otrzymali odznaki 
„przodownika pracy”.

Coraz szybszymi krokami 
dążymy ku powszechnej ra­
diofonizacji. Cel ten osiąg­
niemy, gdyż w każdym z nas 
jest już trwały głód oświaty, 
kultury i sztuki. A właśnie 
dzisiejsze Polskie Radio, nie 
zaniedbując rozrywki, niesie 
do naszych domów i chat 
wieści o dobrej książce,, o

wlelkich ludziach 1 śmiałej 
myśli.

Na uroczystym otwarciu 
radiostacji we Wrocławiu, w 
roku 1947, powiedział Prezy­
dent Bolesław Bierut: ,,Aby 
iść szybko naprzód, aby wy­
dobyć się z ponurej spuściz­
ny zniszczenia i zacofania, 
aby utorować narodowi wol­
ną drogę pełnego rozkwitu 
jego sił twórczych, koniecz­
ny jest rozwój nie tylko prze 
mysłu i rolnictwa, konieczny 
jest również szybki rozwój 
oświaty, nauki, kultury i sztu 
ki, konieczny jest równocze­
sny rozwój pełnych potrzeb 
materialnych i duchowych 
człowieka".

Stanisław Krokowski.

Pofrzeba nam
więcei 
inżynierów

W roku akademickim 1952/53 
liczba studentów w W. S. I. 
oraz słuchaczy jednorocznych 
studiów przygotowawczych przy 
Wieczorowych Szkołach Inży­
nierskich będzie około 20 proc, 
więcej niż w roku ubiegłym.

Wieczorowe Szkoły Inżynier­
skie mają za zadanie udostęp­
nić najlepszym pracownikom 
-przemysłu: racjonalizatorom,
przodownikom pracy, majstrom 
i technikom wyróżniającym się 
w pracy zawodowej, społecz­
nej — wyższe studia technicz- 
ne w zakresie ich specjalności 
bez odrywania od pracy zawo­
dowej.

Rektoraty W. S. I. zaczęły 
przyjmować podania kandyda­
tów skierowanych przez zakła­
dy ipracy, na studia w Wieczo­
rowych Szkołach Inżynierskich. 
Podania te kandydaci do W. 
S. I. mogą składać do dnia 18 
czerwca włącznie. W okresie 
od 1 liipca do 15 sierpnia br, 
dla zakwalifikowanych przez 
Komisje Uczelniane kandyda- 
tów będą zorganizowane spe­
cjalne, 6-tygodniowe 
przedegzaminacyjne.

kursy

Jakże idzie robota?
Młody, barczysty chłop u- 

nosi głowę znad zsypiska 
ziemniaków i śmiejąc się od­
powiada.

Dziękujemy — dobrze. Mu­
si iść — poprawia się zaraz. 
Chcemy podnieść plony w 
tym roku — trzeba się więc 
bardziej przyłożyć.

— Zobowiązanie? 
tam.

— Ano — kiwa głową — 
nie mówili wam w Chrzyp- 
sku? Zwyżka wyniesie co naj­
mniej półtora kwintala dla 
żyta, 2 kwintale dla pszenicy 
ozimej, ą 3 — dla jarej, 2 i pół
— dlń jęczmienia, ? — dla 
owsa, 10 — dla ziemniaków i 
15 — dla cukrówki. Z każde­
go hektara — dodaje. Zbie- 
rzemy także więcej pasz, a to 
wymaga lepszej niż dotych­
czas pielęgnacji pastwisk i 
łąk. Trzeba będzie bardziej 
wykorzystać grunta i w szer­
szym zakresie stosować roś­
liny pastewne jako między- 
plony i poplony. Chrzypsko 
wezwało do współzawodnic­
twa wszystkie gromady w po­
wiecie, a przecież wstyd było 
by nie zająć pierwszego miej­
sca.

— No pewnie. A dacie ra­
dę?

— U nas — odpowiada — 
każdy rozumie, że kupą moż­
na zrobić wiele, Gdy cała 
gromada weźmie się ostro do 
roboty i gdy najmniejszy 
wet skrawek ziemi nie 
dzie zaniedbany — nasi 
pną swego. Nieraz już 
bywało. Zresztą wszystkośmy 
dobrze przemyśleli przy ro­
bieniu planu robót i rozdzie­
laniu pomocy sąsiedzkiej.

— I coście postanowili?
— Zajdźcie do Feliksa Pie­

choty — tego, co był sołtysem 
równo 7 lat — on wam po­
wie najlepiej. Piechota wiele 
zrobił dla gromady. On, Bo­
lesław Wincenty, Kazimierz 
Ziółek, Pawlicki i Krzyszko- 
wiak. Co tu zresztą wyliczać
— pracują wszyscy. Ale Pie­
chota i Wincenty najwięcej
— nawet krzyże zasługi do­
stali.

— No, to bywajcie!
Dochodzi południe. Wieś 

wydaj e się cicha i pusta. Po 
obejściach łażą tylko kury a 
między nimi karmazynowe 
{koguty pustką się z dumy 
nad własną urodą. W chle­
wach pokwikują świnie. Pa­
trzę w okna domostw i po­
dziwiam firanki.

Piechota zakłada właśnie 
konie do wozu. Jest szczupły 
i wysoki, twarz ma pociągłą, 
włosy zmierzwione, dłonie 
twarde i pełne guzów. Gdy 
go zagaduję o plany i organi­
zację pomocy sąsiedzkiej — 
wydaj e się być zdziwiony.

— U nas nie ma przecież 
nic nadzwyczajnego — mówi 
obojętnym tonem. Plany — 
jak plany. W zimie jest dość 
czasu, by o wszystkim szero­
ko pogadać. Zbiera się wtedy 
cała wieś, rozpatrzy co trze­
ba, przedyskutuje, ustali ter-

py-

miny i po krzyku. A co do 
pomocy sąsiedzkiej — to te­
raz nie ma z tym kłopotu. 
Kilka lat temu było inaczej
— o, wtedy było ciężko, ale 
przecież nie zostawiono nas 
samych. Pomagał rząd, po­
magała władza ludowa, par­
tia i robotnicy z miast. No 
i pomagaliśmy sobie po są­
siedzku. Dzięki tej wielkiej 
pomocy Mylin okrzepł, mało
— wzbogacił się. To jest jed­
nak już inna historia.

— Nie, nie — przerywam
— to jest najciekawsze.

Opowiada więc Piechota 
jak to w 1945 roku zaczynano 
z niczym. We wsi brakowało 
koni, bydła, maszyn i sprzętu 
rolniczego, nawozów i ziarna 
siewnego. W chałupach pisz­
czała bieda. Ale w Mylinie nie 
było ani jednego kułaka, któ­
ry by paraliżował ochotę do 
pracy straszeniem chłopów 
powrotem obszarników. To 
sprzyjało szybszemu zwarciu 
się rolników.

— Teraz trzeba zakasać 
rękawy i nie oglądać się na 
boki — radzili światli gospo-

na­
bę­
dą - 
lak

CAF — fot. Dąbrcwiecki 
Kolarze, biorący udział w V Międzynarodowym Wy­
ścigu Pokoju Warszawa — Berlin — Praga i licznie 
zgromadzona na placu Lenina w Goerlitz publicz­
ność, oglądała, po zakończeniu etapu występy zespo­

łów artystycznych ZM.P i FDJ.

darze. Robotnicy pracują dla 
nas, my musimy popracować 
dla ’ nich. Inaczej wszyscy 
będą stratni. Im wydajniej­
sza będzie nasza praca — 
tym szybciej wybrniemy z 
kłopotów, im więcej gospo­
darstw okrzepnie — tym sil­
niej stanie gromada.

Zaczęto więc sobie poma­
gać. Uratowane z wojennej 
pożogi konie służyły wszyst­
kim, podzielono się ziarnem, 
nikt nie chował maszyn przed 
sąsiadami. Po dwie lub trzy 
rodziny łączyły się razem by 
pilne roboty wykonać szyb­
ciej. O zapłatę za pomoc nikt 
się nie upominał, wychodząc 
z zasady, że dzisiaj ia poma­
gam jemu — jutro on pomo­
że mnie.

Nie trwało długo i do My­
lina napływać zaczęły po­
trzebne rolnikom towary z 
miasta, nawozy, narzędzia, 
materiały budowlane... Z 
książkami i gazetami dotarła 
do wsi dobra rada, słowa za­
chęty i otuchy. Do Mylina 
zjeżdżali instruktorzy, ludzie 
światli, chętni do pomocy ro­
botnicy. Ten i ów otrzymał

(Ciąg dalszy na str. 4)

Odważny ksiądz
WyiStąipienie księdza Tondi z 

zakonu Jezuitów i oświadcze­
nie jego, że przechodzi do obo­
zu lewicy sprawiło w kołach 
watykańskich olbrzymie wra­
żenie, Sprawa księdza Tondi 
wybiega poza ramy podobnych 
wystąpień, które zdarzają się 
zresztą dość często, i to na 
przestrzeni stuleci. Wszystko 
to były sprawy wewnętrzne. 
Ekskomunikowano księży i 
świeckich, to prawda, lecz oni 
sami ’ uważali się za osądzo­
nych niesłusznie, nie wyrzeka­
li się swojej przynależności 
wyznaniowej i chcieli tylko w 
jej ramach przeprowadzić pe­
wne zmiany na lepsze.

Ksiądz Tondi był jednym z 
luminarzy w najwyższych ko­
łach watykańskiego kleru. Zro­
bił on wielką karierę, był pro­
fesorem uniwersytetu grego­
riańskiego w Rzymie. Dwie są 
najwyższe szkoły katolickie na 
całym świecie, nadające kieru­
nek i charakter całej oficjalnej 
wiedzy katolicyzmu — jezuic­
kie Gregorianum i dominikań­
skie Albertinum. Szkoła domi­
nikańska jest bardziej abstrak­
cyjne - filozoficzna, uprawia­
ne jest tam studiowanie Toma­
sza z Akwinu i podstaw tego 
kierunku, sięgających Arysto­
telesa i perypatetyków. Uni­
wersytet gregoriański ma prze­
de wszystkim za zadanie for­
mowanie kierowniczych umy­
słów zakonu jezuickiego — tej1 
„czarnej armii” Kościoła woju­
jącego i mnóstwa innych du­
chownych spośród świeckiego i 
zakonnego duchowieństwa, 
kierowanych tam z różnych 
krajów, po troskliwej' selekcji. 
Godność profesora tego uni­
wersytetu jest jednym z naj­
poważniejszych stanowisk nau- 
kowych w Kościele katolickim. 
Tu właśnie leży cały ciężar 
sprawy ks. Tondi, zważyw­
szy w dodatku, że był on rów­
nież generalnym sekretarzem 
Wyższego Instytutu Kultury 
Religijnej.

Niesposób więc rozprawić się 
z ks. Tondi jak ze zwykłym 
nieposłusznym, nikomu niezna­
nym księdzem. W łonie naj­
wyższej instytucji naukowej 
katolickiego świata fakt tego 
rodzaju robi wrażenie trzęsie­
nia ziemi. Poruszane są wszy­
stkie najwyższe instytucje wa­
tykańskie, z Kongregacją św. 
Officium i Inkwizycji na czele, 
poruszony jest i wzburzony ca­
ły Watykan.

Czytamy w prasie, że próbo­
wano już niezręcznych chwy­
tów propagandowych. Bawiący 
w Rzymie biskup - sufragan 
Nowego Jorku oświadczył, że 
ks. Tondi na pewno był „agen­
tem komunistycznymktóremu 
udało się dostać do Gregoria­
num. Jeden z przełożonych ks. 
Tondiego ogłosił w piśnre 
„Giornale dTtalia’' oświadcze­
nie stwierdzające, że ks. Tondi 
był przykładnym księdzem i 
człowiekiem godnym podziwu 
pod każdym względem, skru­
pulatnym w wykonywaniu 
■swych obowiązków i wyraził 
przypuszczenie, że pomieszał 
się mu rozum. Policja rzymska 
sprowadziła ks. Tondi do 
komisariatu i przesłuchiwała
go — musiała go jednak wy- I GŁOS 
puścić. Nie ma bowiem pre- WIELKOPOLSKI
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tekstu ani do zaaresztowania 
go, ani do zamknięcia w domu 
wariatów. Po prostu bowiem, 
ks. Tondi, człowiek głęboko u- 
ctzony powiedział głośno to, co 
nakazuje mu zdrowy rozsądek 
i 'sumienie i postąpił zgodnie 
ze swymi przekonaniami. Żad- 
ne prawodawstwo nie może się 
w tym doszukać znamion prze­
stępstwa — mógłby tu odegrać 
rolę jedynie kodeks kanonicz­
ny, ale dziś nie można już z 
wyroku sądu kościelnego palić 
ludzi na stosie.

Jedno w tym wszystkim jest 
Jasne — profesor Tondi dął 
dowód olbrzymiej odwagi. 
.Trzeba znać stosunki rzymskie, 
by móc to w pełni ocenić.

Athos

TAK BYŁO...
„Dziennik Poznański1' na 

pierwszej stronie nr. 73 z 1932 
roku umieścił cytaty ostatniego 
przemówienia papieża na temat 
kryzysu pt. „Ojciec Święty o 
zorzach lepszego jutra..."

Czytamy dosłownie: „...Bóg 
nie wszystkim jednakowo roz­
dzielił bogactwa, lecz niektó­
rym dał w większej obfitości, 
aby stali się narzędziem Jego 
dobroci względem biednych, a 
nawet tych, co niedość obficie 
zaopatrzeni nie potrafiliby za­
rządzać swymi własnymi do­
brami..."

Tymczasem — w tym samym 
numerze pisma czytamy:

„Na ulicy Kraszewskiego w 
Poznaniu p. W. Piechowiak z 
powodu nieuregulowania czyn­
szu wyeksmitował lokatora na­
zwiskiem M. Ficher i w do­
datku strzelił do niego, gdy ten 
przybył do jego mieszkania..." 

„Walka Ludu" (nr 10, 1932) 
podaję, iż „w maj. Bożejewice, 
której właścicielem jest hr. 
Bniński, robotnicy od 1 I 19^1 
roku nie otrzymują zapraco­
wanych zarobków. Nędza wśród 
robotników jest niesłychana".

„Dziennik Popularny" (nr 20, 
1936 r.) pisze, iż od 9 dni trwa 
strajk okupacyjny w fabryce 
manufaktur Bracia Saubermann 
w Warszawie, ul. Gęsia 8. 
Wśród strajkujących są tacy 
którzy pracują po 14 lat, a za­
rabiają od 5 do 12 zł tygodnio­
wo".

Podobnych przykładów wy­
zysku —znajdujemy setki w 
przedwojennej prasie.

Ludzie, którzy według słów 
papieża — mieli być „narzę­
dziem Boskiej dobroci" byli 
narzędziem najbrutalniejszego 
wyzysku i nędzy.

„Nie czulibyśmy się na wy­
sokości Naszego zadania — 
mówił dalej papież — gdybyś- 
my nie dziękowali Boskiej Do­
broci za pierwszą zorzę dni 
lepszych, która zdaje się dziś 
barwić zaciemniony 
zont.."

Słowa te brzmią jak 
wa ironia. Bo jak 
„Dziennik Poznański" 
samym numerze — 
Półwiejskiej 38 pozbawił" się 
życia wystrzałem z rewolweru 
70 letni starzec J. Grossmann, 
pozostający od dłuższego cza­
su w skrajnej nędzy", bo jak 
podaje w roku 1937 nr li 
„Walka Ludu" miliony bezro­
botnych w Polsce — to klęska 
społeczna, która nie może być 
uznana za stan normalny". W 
31 nr. tegoż pisma czytamy o 
czarnej chorągwi głodu, którą 
wywiesili bezrobotni Tarnowa.

hory-

krwa- 
podaje 

w tym 
„przy ul. 
----1 61$
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Kiedy w domu zachoruje 
dziecko, rodzice zwracają się 
do lekarza. Wiadomo, że za­
nim lekarz poda środki za­
radcze musi stwierdzić przy­
czynę choroby. Każdy rozu­
mie, że zależnie od rodzaju 
choroby zakaźnej trzeba sto­
sować zgoła inny sposób le­
czenia, wiadomo powszech­
nie, że np. obowiązkowe 
szczepienie przeciw ospie nie 
ochroni dziecka przed szkar­
latyną.

Dziwnym się więc wydaje, 
że ci sami ludzie, skoro my­
ślą nie kategoriami rodziców, 
a mają w podwórku swym 
chore kury, nie Chcą czy nie 
mogą zrozumieć, że drób rów 
nież podlega różnym epide­
miom.

Pomór i cholera drobiu to 
dwie epidemie, obecnie naj-

Senny czy niegrzeczny...?
Z^efitrala telefoniczna — to 

bardzo pożyteczne urzą­
dzenie, bez którego trudno by­
łoby się obejść większemu 
przedsiębiorstwu lub urzędowi 
Centralę telefoniczną posiada 
również Wydział Rolnictwa i 
Leśnictwa Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 

| Poznaniu (pl. Wolności 14).
Przykre, ale trzeba stwierdzić, 
że korzystanie z jej usług (cen­
trali), a raczej obsługującego 
ją Obywatela — nie jest rzeczą 
przyjemną i wygląda mniej 
więcej tak.

Nakręcamy numer. Jest sy­
gnał — aparat na szczęście nie- 
zajęty. Mija kilka, kilkanaście 
sekund... Nareszcie: — hell- 
louu.,.1

*— Czy to Wydział Rolnic­
twa i Leśnictwa? — pytamy.

— Teeek..
— Proszę wewnętrzny taki 

a taki.
Nic. Cisza. Mijają sekundy i 

wreszcie uzyskujemy polącte- 
' nie lub nie.

Wydaje się nam, że obywate­
lowi Z opisanej centrali zasa­
dy obsługiwania rozdzielczego 
aparatu telefonicznego są zu- 

L,,P.?^n’e obce. Ze nie wie on, iż 
j.0,0 jego obowiązków należy 

zgłaszanie się albo nazwą tl- 
r rzędu, który go zatrudnia, al­

bo numerem telefonu. A ponad­
to prosta grzeczność wymaga, 
aby poinformować telefonują­
cego ,czy otrzyma połączenie z 
żądanym numeretn wewnętrz­
nym — czy nie. W tym celu 
wystarczy wymówić krótkie 
słówko ,,łączę" lub ,,zajęty". 
Tak, jak czynią to telefonistki 
z Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych, Poznańskich Za­
kładów Przemysłu Odzieżowe­
go czy 7JSPO.

A wypowiadane znudzo­
nym czy sennym głosem, ' 
przeciągle ..helboutt" i ,,tfieek' 
— zostawcie, kolego, wymiera­
jąca! kaście bikiniarzy. (W)

Wieś ludzi
(Dokańczenip ze str 3) 

kredyt lub premię'. Sprawied­
liwie ustalone ceny na pro­
dukty rolne nię pozwalały 
krzywdzić rolników. Pomoc 
sąsiedzka stała się harmonij­
nym uzupełnieniem wielkiej 
pomocy państwa. Obejmo­
wała ona głównie prace na 
roli u chłopów nie posiada­
jących koni 1 sprzętu.

Ale powoli braki wypełniały 
się, aż doszło do tego, że w 
Mylinie nie było już nic po­
siadającego co na'mniej je­
dnego konia, dwu krów, kil­
ku świń i najpotrzebniejsze­
go sprzętu. We wsi. zaczęto 
wówczas budować I znowu 
życzliwość ludzka wsparła po­
trzebujących. Pomagano są­
siadom, zwożąc im cegły i 
materiał budowlany, użycza­
jąc pożyczek, służąc dobrą 
radą i ofiarną dłonią.

Zmienił s ę więc ' brąz My- 
lina. Wzajemna pomoc przy­
niosła. piękne rezultaty. W 
chłopskich dom kuch toczy się 
teraz życie bujniejaLP i wesel­
sze niż dawniej. W czystych 
Izbach nie brak elektryczno­
ści. książek i gazet nowych 
mebli i ładnych firanek. W 
Każdej nieomal cłiahipie zna 
leźć można odbiornik radio­
wy.

Z życzliwej pomocy rodzi 
się wiara w siłę zespołu. O 
tym może coś powiedzieć Ale­
ksander Nowak. DWa lata to­
mu padła mu para wspania­
łych koni i krowa. N? domiar 
zła — ciężko zachorowało mu 
jedno z dzieci i trzeba je by­
ło przewieźć do szpitala Zda- 

| groźniejsze dla ptactwa do- 
I mowego. Pomór wywołuje 
przesączalny zarazek prze­
noszący się różnymi droga­
mi: przez kontakt z ptakiem 
chorym albo padłym, przez 
jaja, nawóz, sprzęt, wspólny 
wybieg itp. Prócz ogólnego 
posmutnienia ptaka, biegun­
ki, zmiany barwy grzebienia 
i dzwonków występuje cha­
rakterystyczne charczenie, 
wyciek śjuzu z dzioba, a nie­
kiedy objawy paraliżu nóg. 
śmierć następuje zwykle on 
jedno- lub dwudniowej cho­
robie.

Zarazek natomiast wywo­
łujący cholerę jest pod mi­
kroskopem łatwo dostrzegał 
ny i ma postać krótkiej pa­
łeczki.

Do roku 1941 pomór kur był 
w Polsce chorobą nie noto­
waną. W owym czasie choro­
ba została przywleczona i 
rozprzestrzeniła się w całym 
kraju, powodując bardzo po- 
pażne straty. W przeciwień­
stwie do pomoru cholera wy­
stępuje wśród drobiu od wie­
lu lat. Obecnie cholera dro­
biu występuje na terenie ca­
łego. kraju stosunkowo rza­
dziej. Wrażliwe na nią są 
wszystkie gatunki ptactwa 
domowego i dzikiego, a więc 
(w przeciwieństwie do pomo­
ru) także ptactwo v/odne.

Pomór zwalcza się skutecz­
nie przy pomocy szczepionki, 
tzw. indyjskiej, która jest 
żywym, osłabionym wirusem 
pomoru kur. Doświadczenia 
dotychczasowe wykazały, że 
szczepienie tą szczepionką 
kur zdrowych, nawet w ho­
dowlach zakażonych, może 
zapobiec stratom. Szczepie­
nie zapobiegawcze powinno 
być przeprowadzane masowo 
jesienią i zimą. Szczepienie 
ochronne przeciw cholerze 
drobiu nie daje pewnych re­
zultatów 1 dlatego zwalcza 
się ją metodami higieny, z 
bardzo dobrym na ogół skut­
kiem.

Kto ma odpowiedni kurnik, 
temu łatwo chorobę zlokali­
zować. Cały drób zatrzymuje 
się w kurnikach ną przeciąg 
trzech do pięciu dni. Na spód 
kurnika daje się 5—20 cen­
tymetrową warstwę świeżej 
mierzwy końskiej bez słomy, 
którą się przerabia co 2 go­
dziny, ażeby przykryć 1 u- 
nieszkodliwić kwasem próch­
nicowym, zawartym w mierz­
wie końskiej, bakterie chole­
ry drobiu. Do wody do picia 
dodaje się środek dezynfek­
cyjny. Zamiast słać mierzwę 
można także bielić podłogę 
co dwie godziny w tym celu, 
ażeby ustawicznie uniesz­
kodliwiać kał wydzielahy 
przez kury.

To kilkudniowe zatrzyma­
nie drobiu w kurnikach mo­
gą stosować jednak tylko ta­
kie gospodarstwa, które ma­
ją odpowiednie, jasne i ob-

życzliwych
wało się, ze pod brzemieniem 
nieszczęść Nowak się załamie, 
a z takim trudem wydźwig- 
nięte gospodarstwo stoczy się 
ku ruinie. Jakże pięknie za­
reagowała wówczas gromada, 
wręczając nieszczęśliwemu 
parcelantowi 35 tysięcy zł w 
starej walucie na wydobycie 
się z kłopotów. Dzięki tej po­
mocy Nowak znowu okrzepł.

— Dzisiaj — kończy Pie­
chota — w Mylinie mamy tyl­
ko 10 posiadaczy drobnych 
działek, nie przekraczających 
dwu hektarów, którym trzeba 
pomóc. Kiedy więc układa się 
plany, ustala się od razu, kto 
komu działkę zaorze i zasieje. 
kto będzie sprzątać i młócić. 
Chętnych jest zawsze więcej 
niż tego potrzeba. Te działki 
są zazwyczaj obrobione naj­
wcześniej. Nie ma więc kło­
potu ani wdowa Piechota, ani 
Ignac Urbański, ani nauczy­
cielka Kapalanka ż orką i 
wysiewem, że żniwami i wy­
kopkami. Nie martwią sie 
gospodarze, czy wiosną lub 
latem nadążą z robotą — 
w potrzebie skrzyknie sie 
chętnych i praca będzie 
wykonana. Chłopi Mylina są 
o krok od zespołowej, plano­
wej pracy. Z pewnością i ten 
krok wkrótce uczynią.

Słońce chyli śię ku zacho­
dowi, gdy wracam do Chrzyu- 
ska. Od jezior wiejp chłodny 
wiatr. W kopule niebios wisi 
jastrząb wypatrując zdoby­
czy.Na polach tiwa jeszcze 
praća przy kopcacl i prze­
bieraniu ziemniaków.

Tadeusz Pasikowski 

szerne kurniki. Jeżeli zam­
knęlibyśmy drób w sposób 
wyżej podany na 5 dni w 
ciemnym i ciasnym kurniku, 
gdzie nie znajdzie karmy 
podanej w naczyniach i z 
głodu wciąż dziobie po pod­
łodze, gdzie w ciasnocie jed­
na sztuka brudzi kałem dru­
gą — to polecane zamknię­
cie bardziej zaszkodzi kurom 
niż pomoże. Racjonalne kur­
niki zatem są podstawą hi­
gieny i prawie zupełnie pew­
nym ubezpieczeniem przed 
cholerą.

Ponieważ fermy drobiar­
skie mają racjonalne kurni­
ki, które utrzymują pedan­
tycznie w czystości, ponieważ 
w razie pojawienia się chole­
ry w okolicy fermy mogą nie 
wypuszczać drobiu, a nawet 
w razie pojawienia się chole­
ry mogą epidemię od razu 
zlokalizować, przeto cholera 
nie przedstawia dla ferm 
poważniejszego niebezpie­
czeństwa.

Przeciw pomorowi fermy 
zabezpieczają swój drób szcze 
pieniem ochronnym. Wśród 
licznych przykładów podaje- 
my obserwowany ostatnio 
charakterystyczny wypadek 
odporności szczepionego dro­
biu we wzorowo prowadzo­
nej fermie PGR w Racocie. 
Drób szczepiony był tam w 
listopadzie ubiegłego roku. 
Na wiosnę br. pomór pojawił 
się w okolicy, jednak w Ra­
cocie u sztuk szczepionych 
zarówno należących do fer­
my jak i do pracowników — 
nie stwierdzono ani jednego 
wypadku zachorzenia.

Przypadek chclał, że dwa 
tygodnie temu sprowadził 
się do Racotu nowy pracow­
nik, który przywiózł z po­
przedniego miejsca zamiesz­
kania 6 kur. Przyjechał wie­
czorem. Zanim zdążył na­
stępnego dnia wyjąć kury z 
klatki, w której je przewiózł, 
4 kury już nie żyły. Padły 
od pomoru. Do dzisiejszego

Dwie sceny 
do oceny dla PKS-u

Gromada Bledzew, leżąca 
w powiecie skwierzyńskim, 
je-st dość dużym ośrodkiem, 
m'ieści się tam Prezydium 
GRN, Gminna Spółdzielnia, 
punkt zlewu mleka, SOM, 
elektrownia, gorzelnia w 
sąsiednim Osiedlu i inne 
instytucje o ranaczniu go­
spodarczo - administracyj­
nym. Mieszkańcy Bledze* 
wa muszą jeździć stale do 
powiatowego mias>ta Skwie­
rzyny i odwrotnie do Ble­
dzewa przybywa sporo o- 
sób. Niestety z braku ja­
kiegokolwiek środka loko* 
mocji — komunikacja ta 
odbywa się przeważnie „per 
ipedes". Mieszkańcy Bledze­
wa niejednokrotnie już 
zwracali się do Dyrekcji 
PSK-u w Zielonej Górze w 
tej sprawie.

Chodzi im konkretnie o 
uruchomienie linii autobu­
sowej z Nowej Wsi do 
gromad}' Drobielewko, któ* 
ra jest oddalona od Skwie­
rzyny o 21 km. Warto nad­
mienić, że w Prezydium 
GRN-u był swego czasu 
przedstawiciel PKS-u z 
Zielonej Góry i omawiał z 
przedstawicielami Prezy* 
d um trasę autobusu.

Niestety, zainteresowanie 
tą sprawą Skończyło się na

Pilne !
Dyrekcja Pagedu

w Gorzowie
Prosimy o jasne i rzeczo* 

we wyjaśnienie sprawy po­
łamanego płotu, graniczące­
go z Waszą składnicą drze­
wa w Świątnie pow. Sule­
chów.

Płot ten jest własnością 
emeryta Jana Szweda za’ 
mieszkalego w Św:ątnie nr 
168. Nie ulega wątpliwo­
ści, że płot został uszkodzo­
ny przy składaniu drzewa. 
Prosimy o zrewidowanie 
swego stanowiska i wyjaś­
nienie dlaczegtf dyrekcja u- 
chyla «ię od naprawy Wy* 
rządzonej szkody. (635)

dnia w wymienionej miejsco­
wości nic z drobiu nie padło. 
Szczepienie zapobiegawcze 
ochroniło całe pogłowie przed 
tą najgroźniejszą epidemią..

7 tego i innych doświad­
czeń wypływa wniosek, że o- 
płaca się stokrotnie zapobie­
gawcze szczepienie drobiu. 
Przez szczepienie zapobiega­
my stratom w kurnikach, co 
ma ogromne znaczenie go­
spodarcze.

Prof. dr Jerzy Szuman

Mały domek na wzgórzu. Na 
froncie szyld: Gminna Spól- 
dzienia „Samopomoc Chłopska" 
z odp. udz. w Czerwonaku — 
sklep nr 5 w Wierzonce.

Z usług sklepu korzystają 
mieszkańcy okolicznych wsi: 
Dębogóry, Mielna, Karłowic, 
Tuczna i Wierzenicy — razem 
z góry 300 rodzin.

Właśnie jakaś kobieta oglą­
da jedwab w kratę, w cenie 66 

[ zł za metr.
—• Jest dla mnie za drogi. 

Nie ma pan czegoś tańszego? 
— pyta.

-— Niestety, w tej chwili nie.
Po wyjściu klientki kierow­

nik sklepu i zarazem jedyny 
sprzedawca Weymann opowia­
da o trudnościach:

— Tak. Jeśli na przykład 
chodzi o tekstylia, widział pan 
zresztą sam. U nas idzie przede 
wszystkim towar tańszy. O, ten 
jedwab — wskazuje na leżącą 
na ladzie balę — mam od prze­
szło roku. Raz go już oddałem 
i teraz zwrócili mi ten sam 
jedwab. Przyznać muszę, że do­
prawdy nie wiem po co.

— Poza tym istnieje jeszcze 
wiele takich drobnych bolą­
czek, utrudniających wykona­
nie planu. Otrzymujemy np. kil­

„Mamy tylko w żółtym i zielonym..."

tej wizycie. Może więc te­
raz dyrekcja PKS-u przy­
pomni sobie, że mieszkańcy 
Bledzewa czekają i zdecy­
duje się na finał sprawy.

(719)

Komunikacja Kórnika z 
dworcem, oddalonym o 4 
km, przejdzie niewątpliwie 
do historii. Bowiem w na­
szym wieku gwałtownego 
rozwoju techniki — w Kór­
niku kursuje sobie najspo­
kojniej coś w rodzaju dy­
liżansu o mocy pociągowej 
jednego konia (oczywiście 
żywego).

Czy Prezydium MRN nie 
starało się o jakieś rozwią­
zania tej sprawy? Oczywi­
ście, że tak. Na wniosek 
Prezydium PKS przydzielił 
Wóz, który utrzymywał ko­
munikację między miastem 
a dworcem. Lecz niestety, 
komunikacja ta trwała za­
ledwie kilka miesięcy i to 
nie z dworcem w Kórniku, 
ale z dworcem w Gądkach, 
leżącym na trasie Kórnik— 
Pożnań.

Cóż mieli robić pracują­
cy i uczący się w Poznaniu 
— wykupowali bilety mie* 
sieczne na ten autobus. Nie 
dość na tym, że cena bile­
tów była bardzo wygórowa­
na, ale PKS zlikwidował 
część kursów autobusu — 
tak więc praktycznie połą­
czenie z pociągami upadło. 
Mało tego, PKS zlikwido­
wał warunkowy przystanek 
na początku miasta, z któ* 
rego korzystało wiele osób. 
Zachowano natomiast przy­
stanek warunkowy w tew. 
Prowencie, z którego zale­
dwie od czasu do czasu 
ktoś korzysta.

Mieszkańcy Kórnika w 
dalwwm ciągu czekają ra 
uregulowanie połączeń'a 
dworca z miastem. A war­
to doprawdy o tym pomy­
śleć również ze względu na 
rozpoczynający się seżón 
wycieczkowy. (437)

Wszechnicę Radiową
W Poznaniu, przy pl. Wiel­

kopolskim 9 znajduje się bur­
sa dla inwalidów'ociemniałych, 
którzy pracują w mieszczącej 
się tam Spółdzielni Dziewiar­
skiej oraz w dziale szczotkar- 
sk':m przy Garbarach. Polska 
Ludowa, zapewniająca równy 
start życiowy wszystkim lu­
dziom pracy, otacza szczególną 

kaset paczek barwiku do mate­
riałów tylko w kolorze żółtym 
i zielonym. Albo do&tajemy 
obecnie lampy naftowe, o któ­
re pytali ludzie przez całą zi­
mę; w dodatku lampy są zde­
kompletowane, brak knota i cy­
lindra.

O podobnych wypadkach sły­
szy się w terenie częściej. Nie­
dociągnięcia te wypływają z 
braku odpowiedniej koordyna­
cji planów produkcyjnych po­
między poszczególnymi centra­
lami. Aby usunąć te chroniczne 
wprost niedociągnięcia, centra­
le muszą jak najenergiczniej 
zabrać się do zharmonizowania 
swoich planów produkcyjnych.

Źródła niedociągnięć nie za­
wsze leżą tylko po stronie dy­
strybucji. Bardzo często kiero­
wnicy poszczególnych placówek 
niedostatecznie dbają o realiza­
cję swoich planów zapotrzebo­
wania, co z kolei wpływa de- 
mobiliztijąco na ogniwa wyższe. 
Częściowo winę ponoszą też ra­
dy narodowe, które za mało u- 
wagi poświęcają zagadnieniom 
planowej produkcji i dystry­
bucji.

Do tego tematu powrócimy 
jeszcze w najbliższym czasie.

fr,w)

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Lisiewlcz — Chlndowo p. 
Poznań. List Pana wykorzysta­
my w artykule omawiającym 
pracę zakładów zegarmistrzow­
skich. Z uwagi na to, że orygi­
nał skierował Pan do Sądu w 
sprawie nie interweniujemy.

(805)
Gertruda Kempianka — Lesz­

no. Za nadesłane staropolskie 
przysłowie dziękujemy. W ra­
zie omawiania tego rodzaju za­
gadnienia — wykorzystamy.

(476)
Stały Czytelnik. W roku 1952 

przewidziane Jest gromadzkie 
materiałów budowlarfych po­
trzebnych do wykończenia ńc- 
Wego budynku szkolhego w 
Międzylesiu. (2639)

„Jan" — Chodzież. Ponie­
waż nie poda je Pan dnia ani 
godżińy trudno sprawdzić, któ­
ra z telefonistek przyjmowała 
rozmowę. Tym niemniej na < d- 
prawie roboczej pouczono tele­
fonistki, by klientów obsługi­
wały w sposób uprzejmy.

(244)
E. K. — Zaplemyśl. Zarzuty 

Pana okazały się słuszne. 
Winnego urzędnika przeniesio­
no na inne stanowisko. (34)

Lęsińska, Gozdowo. — Nie 
możemy zgodzić się z Panią o 
winie póćzty. 4-dn‘oWy okres 
dostarczenia zwykłej paczki nie 
można uważać za tbyt długi.

(608)
A. Dolała — Stobnlcko. 

Wypadki późniejszego dorę­
czania gazet do kiosków Spo­
wodowane są względami tech­
nicznymi, niezależnymi od PPK 
„Ruch". (547)

J. Zawadzka — Wilczyn. W 
celu ustalenia przyczyny nie­
regularnego nadchodzenia ga­
zet, zarządzono w Urzędzie 
Pocztowym Wilczyn 14-dniową 
kontrolę, która pozwoli stwier­
dzić przyczynę spóźnień. (399)

Tupieć — Września. O ile 
ktoś wyjeżdża na atałe na Zie­
mie Zachodnie, mieszkanie 
swoje Winien oddać do dyspo. 
zycji kwaterunku. Do zatrzy­
mania mieszkania mają prawo 
osoby, delegowane służbowo 
na pewien okres czasu. (710)

Stała Czytelniczka — Leszno. 
Sprawę opisaną przez Panią 
poruszymy w Wydziale Han­
dlu. O wyniku i ewentalnych 
zmianach powiadomimy. (5.39)

Jan HorowskJ — Krzyż. Pre­
zydium PRN Wydział Zdrowia 
w Trzciance ha skutek naSżej 
interwencji Zawiadomiło, że 
sprawa pretensji Pana o zwrot 
kosztów podróży syna do Po­
znania, została załatwiona. Pro­
simy o powiadomienie nas. czy 
otrzymał Pan pieniądze. (28) 

opieką tych, którzy walczyli o 
wolność i demokrację, o szczę­
ście i sprawiedliwość dla przy­
szłych pokoleń.
. Dzięki temu ludzie, zdawać 
by się mogło niezdolni do pra­
ny, stają się, po odpowiednim 
przeszkoleniu, pełnowartościo­
wymi, przyczyniając się na 
równi z 'innymi do realizowa­
nia planów gospodarczych.

Przyjrzyjmy się im bliżej.
W dużej, jasnej świetlicy 

spotykamy członków Wszech* 
nicy Radiowej, czekających na 
konsultanta, który przeprowa­
dzi wykład. Z całym uznaniem 
trzeba podkreślić, że ludzie ci, 
mimo kalectwa nie tylko przo- 
dują *w pródukcj':, ale jeszcze 
znajdują czas na pracę spo­
łeczną.

Stanisław Matuszewski pra­
cuje aktywnie w ZMP.

Pracuję w dziewiarstwie — 
mówi. — Dziewiarstwa nauczy, 
łem s.ę w dwuletniej 'szkole we 
Wrocławiu. Jestem zadowolony 
z pTacy. Pracujemy na dwie 
zmiany, tj. od 6—14 1. od 14— 
20. Oprócz zajęć zawodowych 
interesuje mnie literatura. Sam 
nawet próbuje pisać.

Rozmawiamy z mgr. Krysty­
ną Huszcza — niewidomą, Pro. 
wadzi ona kurs szkoleniowy 
Wszechnicy Radiowej z ramie­
nia Zarządu Związku Inwali­
dów.

Mimo niełatwej pracy, są 
sukcesy. Ze słuchaczy na wy* 
różnienie zasługują: Zdzisław 
Roszak,, Franciszek Mścisz — 
niewidomi, obaj wyrabiający 
ponad 200 proc, normy, od­
znaczeni przez Prezydenta Pol. 
ski „sztandarem pracy" III kl. 
Ob. Bryłowski jest racjonaliza­
torem, który udoskonalił pro­
dukcję maszynową. Został rów. 
nież odznaczony „sztandarem 
pracy" III kl. Niewidomy Leon 
Kudełko, 'syn górnika w Fran­
cji, iwrócił do kraju z matką; 
ojciec jego zginął z rąk faszy­
stów niemieckich w czasie o- 
statniej wojny. Jest młody, 
chce się uczyć — i uczy się. 
Przygotowuje się do dużej ma­
tury., którą zamierza zdać już 
w czerwcu. Inwalidzi z okazji 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta i Święta Pracy — po­
stanowili wykonać plan kwar­
talny przed terminem.

Antoni Spychaj

Wkrótce
otwarty zostanie 
Ogród Botaniczny

Spóźniona wiosna tego­
roczna przyczyniła się w zna­
cznym stopniu do opóźnienia 
otwarcia poznańskiego Ogro­
du Botanicznego. Normalnie 
bowiem ogród ten czynny jest 
od 1 kwietnia, w tym zaś roku 
zostanie otwarty dla publicz­
ności dopiero za kilka dni.

Obecnie trwają w ogrodzie 
intensywne prace porządko­
we 1 przygotowawcze we 
wszystkich działach, jak np. 
w alpinarium, w dziale roślin 
użytkowych, w dziale biologii 
roślin i innych. Prace te wy­
konują głównie studenci Wy­
działu Biologii UP, którzy w 
ramach czynu społecznego 
dla uczczena urodzin Prezy­
denta i na cześć święta Pra­
cy, postanowili pomóc w ten 
sposób kierownictwu ogrodu, 
odczuwającemu silnie brak 
pracowników Sezonowych.

Zbiory roślin powiększyły 
się o wiele nowych okazów 
nadsyłanych z całego kraju i 
sprowadzonych z zagranicy.

Pomimo, że Poznań może 
się poszczycić jednym z naj­
piękniejszych w kraju ogro­
dów botanicznych, (jest ich 
zresztą w Polsce tylko kilka), 
społeczeństwo naszego miasta 
nie rozumie roli jaką ogród 
ten spełnia. Pomijając wy­
padki niszczenia roślinności, 
deptania trawników i zrywa­
nia kwiatów, nierzadko spo­
tykamy się z takimi objawa­
mi skrajnego chuligaństwa, 
jak wyrywanie z ziemi rzad­
kich roślin i topienie ich w 
wodzie, obrywanie emaliowa­
nych tabliczek informacyj­
nych, lub łamanie młodych 
drzewek.

Jeżeli wybryki tego rodza­
ju notować będziemy i w roku 
obecnym, kierownictwo o- 
grodu zostanie zmuszone do 
ograniczenia wstępu dla pu­
bliczności (co zresztą zrobić* 
no już w innych miastach).



Dżudo

Dobre wyniki osiągnęli kursiści

Ktoz z nas za młodych 
lat nie „fiknął kozła" 
Na pewno każdy. Iprzy- 
znać musimy, że nieraz 
Po takim koziołku bolały 
w? PlecX-.kark czy gł0. 
wa. No coz, nawet kozła 
fiknąć trzeba umieć A

sport samoobrony Pracownicy poszukiwani

w Czerwieńsku
Kurs, instruktorów wy­

chowalnia fizycznego i 
przewodniczących Po­
wiatowych Komitetów 
Kultury Fizycznej który 
odbył się w Czerwieńsku 
w woj. zielonogórskim

Do Biegów Narodowych 
w Kościanie stanęło 4ż8 
zawodników, w tym dość 
znaczna ilość kobiet w li­
czbie 180 Gremialnie sta­
nęła na starcie młodzież 
Szkoły 
cej z 
Wyścig na dystansie 1009 
m wygrał Koperniak 3.02 
min., Bożena Fellmanówna 
zajęła pierwsze miejsce 
wśród kobiet na prze­
strzeni 500 m z czasem 
1.40 min.

*
830 osób, w tym 341 

kobiet uczestniczyło w 
Biegach Narodowych w 
Gnieźnie. W konkurencji 
kobiet na czołowym miej­
scu uplasowała się Nila 
Winiarska (Tech. Handl.) 
w czasie 1.34,5 min., 
przed Zdrojewską, w kon­
kurencji mężczyzn najlep­
szym okazał się 
zielski (Tech. 
3.00,3 min. przed 
wskim.

Ogólnoksztalcą-
195 biegaczami.

Ed. Ko-

Sasko-

*
Społeczeństwo 

było świadkiem 
nujących motocyklowych 

I zawodów żużlowych, w 
których wzięły udział dru­
żyny miejscowej Stali 
Gwardii (Krotoszyn ) 
Górnika (Rybnik). W wy 
niku rozegranych 11 hie 
gów zwyciężył w finale 

i Andrzejewski (Rybnik) z 
najlepszym czasem dnia 

i 1.30,3 m. W ogólnej punk- 
: tacji Stal z 21 pkt. upia- 
j sowała się na pierwszym

Gorzowa 
emocjo-

I

zakończony został do­
brymi wynikami. Ponad 
20 proc, uczestników u 
kończyło kurs z wyni­
kiem bardzo dobrym, o- 
trzymując wartościowe 
nagrody książkowe oraz 
kostiumy sportowe. Na­
grody otrzymali również 
wykładowcy kursu, któ­
rzy poważnie przyczynili 
się do uzyskanych wyni­
ków pracy. W zakończe­
niu kursu, któr# było 
momentem uroczystym, 
wzięli udział przedstawi! 
ciele władz centralnych. 
Liczne wypowiedzi ab­
solwentów świadczą, że 
wracają 
swojej 
DyiYl LwkJUWił* w -
który pozwoli im na 
znaczne podniesienie po­
ziomu sportu wiejskie­
go. (wjc)

Woźny zaraz potrzebny. Państwowy Instytut Nau­
kowy Leczniczych Surowców Roślinnych, Poznań, 
ul. Libelta 27. _____ 6737ggrażajac jednak zdrowiu lale od czego grzebień 1

■ ’ lusterko.
Nie uda się napastni­

kowi zadać ciosu nożem. 
Odpowiedni chwyt, skrę­
cenie ręki „mordobój- 
czej“ i za chwilę nóż i 
przeciwnik leżą na ziemi 
(oczywiście każde osob­
no).

Na matę wstępują te­
raz uczniowie, w wyko­
naniu których widzimy 
trudniejsze ćwiczenia 
dżudowe. Skok z kozioł­
kiem przez 6 klęczących 
kolegów, gąsienica, wia­
trak, obezwładnienie 
przeciwnika atakującego 
z tyłu rewolwerem, a 
nawet...

Kiedy mowa o wyści­
gach mamy na myśli 
własne — nogi. Tymcza­
sem ścigać się można 
również na plecach, pod 
nosząc pionowo w górę 
nogi/ W języku dżudo- 
wym nazywa się to „cho 
dzące świeczki".

Nad całością ćwiczeń 
czuwa mistrz Polski w 
zapasach w wadze śred­
niej — instruktor J. 
Krawczyk. ćwiczenia 
dżudowe, które wchodzą 
w zakres nauki Studium 
WF (kobiety mają 16 go-

napastnika. Ale, aby 
dojść do takiej wprawy 
i nauczyć się tych taj­
ników samoobrony, roz­
począć należy właśnie od 
prawidłowych koziołków, 
a to nie takie łatwe. Jak

oni do miejsc 
pracy z poważ- 

zasobem wiedzy,

Boks w Gorzowie
W Gorzowie odbył się tur­

niej bokserski mający na ce­
lu wyłonienie reprezentacji 
województwa zielonogórskie­
go. W poszczególnych wa­
gach _ zwycięstwo odnieśli 
(walki w wadze łekko-śred- 
niej i średniej nie odbyły 
się): Błaszkowski (Gw), Kola- 
siński (Gw), Napieralski 
(Włókniarz — Nowa Sól), 
Kostrzyn zremisował z Hak 
dugą, Nowak (Gw. — Z. G ), 
Płóciennik (Włókniarz — N. 
Sól), Budzille (Wł. — N. Sól), 
Bernard (Gw — Gorzów).

..•odpowiedni chwyt 1 skręt 
kujący nas nożem przeciwnik 
obezwładniony na macie, 
nej krzywdy.

jak takie prawidłowe ko­
zły należy wykonać, za­
demonstrowali nam słu­
chacze II roku Studium 
Wychowania Fizycznego 
w Poznaniu, na boisku 
WOSS przy Drodze Dę­
bińskiej w czasie ćwiczeń 
do dżudo.

A co to jest właściwie 
to dżudo? Niewątpliwie 
każdy słyszał o dżudżiso 
narodowym „sporcie" Ja 
ponii i niejeden wie, że 
jest to samoobrona przy 
zastosowaniu pewnych 
chwytów, bardzo dla 
przeciwnika bolesnych, 
kończących się niejedno­
krotnie kalectwem ą na­
wet śmiercią. Pojęcie 
dżudu — to uszlachet­
niona forma walki wręcz, 
dążąca do obezwładnie­
nia przeciwnika, nie za-

nie

ręki powoduje, że ata~ 
za chwilę znajdzie się 
wyrządzając nam żad-

taki koziołek wygląda: 
krzyżujemy nogi, prawą 
ręką osłaniamy głowę, 
skłaniając się do przodu, 
po czym przez prawe ra­
mię robimy przerzut. Le-

Kuchmistrza restauracyjnego pr.zyjmie Powszech- , 
na Spółdzielnia Spożywców w Krotoszynie, tele­
fon 375. _______KI 066
Piekarzy ciastowych i piecowych, dobrych fa­
chowców; woźniców z umiejętnością rozliczania 
sie oraz inżyniera względnia technika na stano­
wisko głównego mechanika zatrudnią nie­
zwłocznie Poznańskie Zakłady Piekarskie w Po­
znaniu. — Zgłoszenia: Sekcja Personalna, ul. Ma­
tejki 50, pokój 49.__________ ___________ K1029

i y«'ii.raiii ■■■■iitifr'

eciray do odwrot- 
materiału

Zakupimy względnie zli 
nego v/ykonania z powierzonego 
następujące urządzenia: 

podpórki odstęp, do linki 
złącza krzyżowe, złącza do 
nia oraz odgromniki z podp.
1 i 1,5 m.

Oferty należy składać w Zjednoczeniu nr 2 
Budownictwa Miejskiego w Dziale Zaopa­
trzenia, Poznań, pl. Młodej Gwardii 9. Ter­
min składania ofert 7 dni. K1059

gromochr. 
uziemnie- 
pod dach

I miejscu przed Górnikiem
1,1 20 pkt. t Gwardia 10 pkt.
I *

Do 
skich 
które 
dniach 10 do 12 
najcu zgłosiło się ponad 
100 zawodniczek i zawod­
ników.

kajakowych 
mistrzostw 

odbędą i

i pór- 
polski. 

się w 
na Du-

*
Pierwsza drużyna junio­

rów Gwardii poznańskiej 
po zwycięstwie nad ju­
niorami Kolejarza 4:2, 
odniosła nowy sukces wy­
grywając z drużyną ju­
niorów Stali 2:0. II :cspół 
juniorów pokonał I jede­
nastkę jun. AZS 2:0. 
Trampkarze Gwardii zwy­
ciężyli w swym pierw­
szym meczu trampkarzy 
AZS 9:0.

Spotkanie piłkarskie dwóch 
LZS-ów z Racendowa i Sla- 
woszewa z udziałem zawod­
ników LZS-u z Wysogotówek 
odbyło się właśnie na boisku 
tego ostatniego z wymienio­
nych zespołów. Zwyciężyli 
stawoszewianie w stosunku 
1:0. Mecz ten bardzo nas in­
teresuje z uwagi na kilka 
szczegółów, klóre przekazał 
nam nasz korespondent.

Otóż silniejsi fizycznie za­
wodnicy z Racendowa nadu­
żyli swej przewagi w sposób 
godny surowej kary. Brutale 
podkładał; nogi ile się da­
ło, kopali przeciwników, 
wszystko przy akompania­
mencie wulgarnych wyzwisk 
Do całości tego ponurego wi-

dowiska dostroiła się tel 
część widzów, którzy nie mo­
gli pogodzić się z niepowo­
dzeniami piłkarzy z Racen- 
dowa.

Nie ograniczamy się do po­
dania suchych faktów. Wy­
mieniamy więc po imieniu 
prowodyrów tych chuligań­
skich awantur, oto oni: Mań­
kowski z LZS Wysogotówek 
i Woźniak Zygfryd z LZS fta- 
cendów. Ich brutalne „popi­
sy" odczuł chyba najboleś­
niej —bramkarz ze Slawoszt- 
wa, Szymczak, którego (leżą­
cego z piłką na ziemi) kopną* 
Mańkowski w głowę!

Stawoszewian pożegnano po 
meczu słowami: „Jeźdźcie do 
domu, bo dostaniesie po..." 
nie, nie wymienimy tego ryn­
sztokowego wyrażenia.

PKKP w Jarocinie, któremu 
powierzono opiekę nad spor­
tem w powiecie, sądzimy, 
będzie miał w związku z tą 
sprawą dużo roboty. Roboty 
oczyszczenia 
dnostek przynoszących wstyd 
naszemu ludowemu sportowi.

(n)

leżąc na ziemi można się obronić

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Weronika Bed­
narska, Z elona Góra. gm. 0- 
brzycko. pow. Szamotuły. 
_______________ _____8798p 
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Genowefa Kała- 
mucka. Prusy, pow. Jarocin.

__ ___ ______ _____ 8781p 
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Genowefa Ruga- 
łówna, Jankowo_______6536 g
Zgubiono kartę meldunkową, 
dcwód zameldowania i ksią­
żeczkę związkową na nazwi­
sko Lucyna Kubacką. 6540g
Zgubiono kartę meldunkową, 
wydatią przez GRN Polska 
Wietś na nazwisko Edmund 
Króli Pruszewiec.___6547g
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G XV 168017 na nazwisko 
Kazimierz Drzewiecki.__ 6550g
Zgubiono kartę meldunkową, 
wydaną przez Prezydium Gmin­
nej Rady Narodowej w Muro­
wanej Goślinie na nazwisko 
Elżbieta Sikora.______ 6554g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Wacława Turtoń. 

6530?

LZS-ów z je-

...nawet
atakiem przeciwnika, który nadziewa się na wysta~ 
wioną nogę i zostaję wyrzucony jak z „katapulpy". 
Ale przeciwnik jest sprytny. Przed znalezieniem się 
na ziemi wykona 
chwilę stanie na

wa ręka osłania 
Tak więc ciężar 
ciała spada na 
bark, głowa ani 
nie dotykają ziemi. Po 
przekoziołkowaniu się, 
wstając mamy znowu no 
gi skrzyżowane, a to po 
to, by móc zrobić jeszcze 
jeden koziołek do tyłu.

Naturalnie, że wszyst- 
kę to odbywa się bardzo 
szybko i sprawnie, a de­
monstrujące te ćwicze­
ni studentki i studenci 
mają na sobie odpowied­
nio przystosowany strój, 
tzw. dżudo wy, składający 
się z bluzy i spodni. Strój 
ten nie ^posiada żadnych 
sprzączek i guzików. Przy 
wykonywaniu tych ćwi­
czeń najwięcej kłopotu 
mają studentki, a to z 
powodu... fryzury. No,

przerzut przez prawy bar i za 
nogach

plecy. 
całego 
prawy 
szyja

gotowy do dalszego ataku. 

dżin w roku, a mężczyź­
ni 60), spotykały się z u- 
znaniem dyrekcji WSWF 
gdyż wpływają one do­
datnio na rozwój fizycz­
ny słuchaczy Studium. 
Dużą opieką otacza dżu- 
dowców dziekan WSWF 
— mgr Burbelka, który 
często odwiedza boisko 
WOSS-u przyglądając 
się ćwiczeniom. (Tom)

Kogo z Czytelników 
zainteresował ten nowy 
sport, może go zobaczyć 
w wykonaniu słuchaczy 
studium WF, którzy za­
demonstrują ćwiczenia 
dżudowe w niedzielę 11 
bm. o godz. 16 w Parku 
Kultury przy ul. Grun- 
waldzkej w ramach kier­
maszu z okazji Dni O- 
światy, Książki i Prasy.

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Władysława Slu- 
pińska Buk. ul. Mury 2. pow. 
Nowy Tomyśl._________ 6524g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Władysława Tar­
gosz. Buk ul. Dobióżyńska.

_____ 6523? 
W sobotę zgubiono część suw­
miarki okolcy Przybyszew­
skiego — Długosza. Zwrot 
wynagrodzę Poznań. 
Towskich_ll, m._10.
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Małgorzata Krzos. 

6514?

Wolne posady Osobiste
Pomoc domowa potrzebna. — 
Poznań, Ogrodowa 18, m 3, 
Mayer._______ 6576g
Uczciwa pomoc domowa po­
trzebna. Warunki dobre Po­
znań. Grunwaldzka 115 m 1. 
__  6565? 
Krawcowa na suknie tylko 
dobra siła, potrzebna. Zbo- 
ralska. Poznań. Wroniecka 14. 
____ _____ __________ 6564?
Gosposia odpowiedzialna lub 
rezydentka do uz?odnionej 
liczby płatnych godzin, lek- 
k ej pracy domowej, pod Po- 

, znaniem, potrzebna. — Oferty
Głos Wlkp. dla 66(1’1? lub Po- 
zrań telefon 72-95. 6601 g

Za długi mej żony z Gremp- 
lewskich Józefy Kubiaczyk, 
Poznań. Strzelecka 22/24, po­
wstałe po 23. 4. 1952, nie od­
powiadam. Ludwik Kubiaczyk. 
Poznań Dzierżyńskiego 61.
_____________________64,99g

Sprzedaże

Sportke masywną, motorek 
adapterowy (zmienny), sprze­
dam. Poznań Kasprzaka 24, 
m 8. 6502g
Sieć 60 metrów długą, nową, 
sprzedam Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 6501?,

OGŁOSZEHH BROBNE fi

RĘKAWICZKI 
drewniaki, kwiaty, za­
bawki.

Kursy Zakł Dosk. Rz.em. 
Inf.: Poznań Szyszkow- 
sk ego 13. m. 2. po po­
łudniu. 6731g

Zgubiono kartę meldunkową 
G XV 227582 na nazwisko 
Jadwiga Schnierl, Poznań 
_____________________ 6478g 
Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego Transportowców. 
Okręgowych Warsztatów Lot- 
n czych, kartę rowerową. —■ 
Wojciech _S(£chowiak. 6473g 
Zgubiono kartę meldunkową 
PMRN Poznaii. ksiąfżeiczkę RKU 
Poznali, legitymację Okręgo­
wych Warsztatów Lotniczych. 
Kazimierz Wieczorek. 6471g
Zgubiono legitymację nr 2118 
Zasadniczej Szkoły Elektrycz- 
nej, Władysław La z ar. 646 9g
Zgubiono leg tymacje nr 32569 
Akademii Lekarskiej na na­
zwisko Stanisława Wróblew­
ska._______________ _  6466g
Zgutiono kartę meldunkową 
PMRN Poznan. Seweryna Ra- 
(ajczak.________ ______
Zgubiono legitymację siiiżbo- 
wą Wielkopolskiej Fabryki U- 
rzadzeń Mechanicznych. Ligi 
Kobiet. 3 zdjęcia ńov;odowe. 
Barbara Montua. Poznań. Pol­
na 3. __ 6459g

Gąsio-
6518g

Zgubiono kartę meldunkową 
nr 99806 na nazwisko Tadeusz 
Lawrenz. *______6513g
Zgubiono legitymację U. P. nr 
11605 na nazwisko Stanisław 
Koniaczek. 6507g
Zgubiono kartę meldunkową, 
ksigżeczkę wojskową RKU Po. 
znań-Miasto i na nazwisko 
Tadeusz Strzelbicki.___ 6506g

Zgufoiono kartę meldunkową 
PGRN Puszczykowo. Stanisła­
wa Różańska, Puszczykowo 
Stare.____ ____  6458g
Zgubiono kartę meldunkową 
PGRN Żabikowo. Lid a Hole­
wie z, Żabikowo._______ 6477g
Zgubiono 3.‘ 5. br. indeks nr 
12693 U. P. Wydział Prawa 
nazwisko Eugenia Sobkowak. 
Oddać w portierni Coli. Mi­
nus__________________6454?
Zgubiono kartę meldunkową 
nr 22919 na nazwisko Zdzi­
sław Bartkowiak. Ratowice.

6446?

Rolnika samotnego do samo­
dzielnego prowadzenia go­
spodarstwa 70 ha poszukuie 
Oferty Głos Wlkp. dla 66lig.
Za poprowadzenie domu dam 
mieszkanie i wyżywienie, — 
Miejscowość letniskowa — 
Chodzież BFższe informacje 
Poznań. Śniadeckich 1 m 5.

6630?

Motor elektryczny 13-konny, 
na prąd stały, sprzedam. — 
Adres wskaże Głos Wielko- 
polski nr 8799p.____________
Kajak 2-osobowy sprzedam. 
Poznań Mostowa 32. m. 16. 
_____________________ 6436g 
Barak 4 X 3. magiel ręczny, 
rower męski, sprzedam Po- 
znań-Pogodno, 
m. 1._________
Motocykl Ziindapp, 200 cm3, 
stan bardzo dobry, sprzedam. 
Poznań. Stawna 5. m. 7.

6434?

Tęczowa 17, 
 6435?

Wózek dziecięcy, koszykowy, 
sprzedam Poznań Obornicka 
153 (Winiary)________ 6432g

Pomoc domowa dochodząca, 
potrzebna zaraz. Poznań. Żv- 
dnwcka 30 m 1_____ 6627g

Maszynę Singer (okrągłe) kry­
tą, sprzedam Poznań. Poznań, 
ska 24. m 4. 6431?

Pcmoc domowa czysta, uczci­
wa ootrzebna Warunki dobre 
Poznań Zbąszyńska 24

f 6621?
Szuka nosady

Spacerćwkę dla bliźniąt ko­
rzysta e sprzedam. Poznań, 
Składowa 12. m, 13. 6427g
Wózek (autko) Bajera, jak no­
wy. sprzedam Poznań. Matej­
ki 60 m 9 ______ 6424?

Radca prawnv z wielostronną 
praktyką choinie pracę od 1. 
8 1952 ewtl, zaraz 3 razy
w tygodnm Ofe^t’ Głos Wiel- 
Jzr.rA^k- dla 6525? 

Wózek dziecięcy dobrym sta­
nie, sprzedam Poznań. Jac­
kowskiegoi 27, m. 5, 6423g

Ksi?nr>’«a-bilaiisistka przyjnre 
prac? zlecone — Oferty Głos 

64RR?
Intelinentoa zaimie sie dziec­
kiem. - Oferty G-os Wielko- 
po^ki dla 6610?

Manka
Triymissiecine nowoczesne ko 
tesposdeniyjne kurs. kr'’go 
wości Łódź skrytka 163

K977

Platformę masywna. o?umiona, 
5-tonową sprzedam. — Adres 
wskaże Głos Wlkp nr 6422g.
Słowniki francusko-nolski. an­
gielsko-polski i na odwrót. 
Adres wskaże Głos Wielko- 
nolsk; nr 6505?,____________
Parcele willowe: 1200 m’ Wino­
grady 48 000. Osiedle Grun­
waldzkie. 1000 m’ 42 000 
Katafe. ea Ron m’, 40 000. jak 
5—8- 1 10-s. igowe pod o- 
grodnfetwo. sprzedam. Hinz, 
Poznań. Piekary 19. 6519?

Spcrtkę dziecięca, łóżeczko z 
materacem, sprzedam. Poznań. 
Graniczna 13. m. 13. __6539?
Motocykl „Japp" 500 cm’ —
sprzedam. Poznań. Działowa
11. m. 8._____________6542g
Spacerówke nową, niklową, 
sprzedam. Poznań, Marcinkow- 
sk2e2o_laj_m^_12_____6552g
Rower męski sprzedam. Po- 
znań-fcazarz, Findera 63b, m. 1.

____  6534?

Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań. Świerczewskiego 13, 
m 5_________________ 6556?
Bufet, żelazne łóżko, rower 
męski, okazyjnie sprzedam. 
Poznań. Zielona 13b, m. 8.

6557?

Pokój kuchnią zamienię na 
pokój na Dębcu. Poznań-Dę- 
biec. Gliwicka 6, m. 4.

6533?

Zgubiono kartę meldunkową 
nr S/XIX/26166. wydana przez 
Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Żarach k. Żagania 
na nazwisko Janina Wojto­
wicz. ____  8659p

Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego Pracowników Le­
śnych i Przemysłu Drzewnego. 
Aniela Chełminiak._____ 6503g
Skradziono kartę meldunkową 
PMRN Poznań legitymacje 
NOT, służbowa PPB. Stanisław 
fcopiński. Poznań. Chełmoń­
skiego _1J5.___________  6498g
Zginął 27 kwietnia pies terier 
biało-czarno-szary (laty). Zwrot 
informacje wysoko wynagro­
dzę. Poznań. Kniewskiego 25. 
m. 3. tel. 69-28. 6496g

Zgubiono kartę meldunkową 
nr 4994 na nazwisko Stani­
sława Baszyńska, Ratowice.

  •> 6445g
Skradziono karty meldunkowe 
na nazwisko Franciszek. Ge-, 
nowefa Mikołajczyk.__ 6444g

Szuka lokalu

Kupna
Wannę emaliowaną do łazien­
ki kupią. Oferty Głos Wielko- 
polski dla 6838g,
Obrączki ślubne. 585. kupię.
Poznań, Rokossowskiego 29, 
skład żelaza.__________6522g

Bezdzietne, starsze małżeństwo 
na poważnych stanowiskach 
poszukuje pokoju umeblowa­
nego, najchętniej pustego. — 
Oferty Głos Wlkp dla 6308g.

Zgubiono kartę meldunkową 
nr 11740 na nazwisko Wła­
dysława Gąszczak z Trzemesz­
na.   8660p
Zgubiono kartę meldunkową 
w dniu 1 maja na nazwisko 
Józef Janowski. Witosław, po­
czta Osieczna, pow. Leszno. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
oddanie.   8663p

Parę obrączek ślubnych, kur­
tkę gabardynową 100’/«. ma­
teriał. 3,10. granat, tenis, 
100“/« sprzedam, Poznań. Ro- 
kossowsk ego 54 m. 11.

6535?
Tapczan 2-osobowy. nowy — 
sprzedam. Poznań, Libelta 27, 
m. 7.___ _____________ 6561g
Motocykl DKW 500 cm’ oraz 
bar ..Chippendeal" sprzedam. 
Poznań, telefon 95-62, 6560?
Gospodarstwo 68-morgowe, 
budynkami, inwentarzami — 
sprzedam. Pijanowski. Poznan. 
Dzierżyński ego 38._____ 6558g
Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań, Wyspiańskiego 19. 
m 1. dzwonić 1 raz. 6526g
Kredens, lampę alabastrową, 
różowa, sprzedam. — Adres 
wskaże Głos Wlkp nr 6520g.
Motocykl DKW 206 cm’ snrze- 
dam Poznań, św. Wojciech 2. 
stolarnia. 6517?
Samochód osoboww .Opel-Ka- 
det“. małol:trażowv. sprze­
dam Poznań. Kościuszki 2. 
s klep,________________6512S
Pianino 9500. maszynę do pi­
sania 3900 obrączki ślubne 
dukatowe 1800 sprzedam — 
Adres wskaże Glos Wielko­
polski nr 6615?.

Pianino kupię. — Oferty Głos
Wielkopolski dla_6515g.____
Domek 1-rodzinny z ogródkiem 
kupię. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 6463g.____ ______
Parcel, will, kamienic, dla 
zdecydowanych reflektantów 
poszukuję. — Nowak, Poznań. 
Czerwonej Armii 26. 6461g
Maszynę do szycia kupię — 
Oferty Głos Wlkp. dla 6448g.
Radio 3-zakresowe. uniwer­
salne, kupię. — Oferty Głos 
Wielkopolski d 1 a_6447g.____
Kupię samochód osobowy, ka­
briolet, mało- lub dużolitrażo- 
wv. tylko w dobrym stanie. 
Oferty: Prasa. Kraków. Rvnek 
46. nr 15361. K1024

Zamiana
Dwa pokoje kuchnia, łazien­
ką. Wrześni na podobne Po­
znaniu — Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 6376g. _______
5 pokoje kuchni?., balkonem. 
Puszczykówku zamienię na 2 
kuchnią Poznaniu. Jeżyce — 
Sołacz Oferty Gios Wielko- 
polski dla 6553? ______
Pokój 20 m’. używaniem ku­
chni. śródmieściu zamienię 
na półtora nokoiu okolicy 
w Iłowej lub peryferiach. — 
Oferty Olos Wlkp. dla 6504g.

Pracujące, bezdzietne, spokoj­
ne małżeństwo poszukuje ład­
nego pokoju. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 6542?.

Skromny pokój poszukuję. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 6543g.

Mlody. kulturalny, pracujący 
poszukuje pokoju — Sołacz, 
Grunwald. Oiertv Glos Wiel­
kopolski dla 6548g.

Dzierżawy
Mniejsze gospodarstwo wezmę 
w dzierżawę zaraz lub póź­
niej. — Oferty Gros Wielko­
polski dla 6468g
Domek ogrodem Poznaniu we­
zmę w dzierżawę Oferty Glos 
Wielkopolski dla 6529g.
Plac opłotowany z ewentual­
nym budynkiem w Poznaniu 
wezrne w dzierżawę Oferty 
Glos Wlkp. dla 6528?

Zgubiono kartę meldunkową 
nr 1806 wydaną dnia 12. 4. 
1951 przez Prezyd um Gmin­
nej Rady Nńrodowcj Krzemie­
niewo na nazwisko Joanna 
Mika, urodzona 23 6. 1932 w 
Garzynie,_____________ 8664p
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Janina Kostecka 
Poznań. Dąbrowskiego 15.
_____________________8667p 

Zgubiono świadectwo egzam- 
nu nadzwyczajnego nr 55 za 
rok 1947/48 z zakresu 7 klas 
szkoły powszechnej, wydane 
przez Szkołę Powszechna nr 2 
Grodzisk Wlkp. na nazwisko 
Michał Janus. Rataje. 83_16p
Zgubiono kartę meldunkową, 
wydaną przez Prezydium Gmin­
nej Rady Narodowej Rydzyna 
na nazwisko Bronisława Jan- 
kowiak, zamieszkała w Dęb- 
czu 51 pow. Leszno. 8557p

Skradziono książeczkę woj­
skową RKU Poznań-Powiat. 
Stanisław Tomczak.____ 6485?
Zgubiono kartę meldunkową 
PMRN Swarzędz. Bronisława 
Chałupka Swarzędz, Polna 1. 
________________ 6483? 
Zgubiono kartę meldunkową 
PMRN Poznań. Cecylia Wii- 
gosz. Poznań. Kniewskiego 16. 
_________________ 6482g 

ZGUfclono kartę meldunkową 
PMRN Poznań. Antoni Kończal 

___________  6472?
Zgubiono legitymację służbo­
wa Elektrowni Miejskiej. Jan 
Czarnecki_____________6476?
Skradziono 26. 4. 1952 w
tramwaju linii 4 kartę mel­
dunkową PMRN Poznań oraz 
legitymację służbowa, PKZG 
na nazwisko Michalina Ruciń- 
ska Poznań, Rokossowskie­
go 80. m 7. 6483?

Zguby
Skradziono kartę repatriacyj­
ną dokument ślubu cywilnego 
i kościelnego, kartę meldun­
kową. legitymację służbową 
Spółdz elni ,,Zbieracz" na na. 
zwjsko łanina Olszak. 6425g 
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazw sko Leokadia Mich- 
noska urodzona 17. 12 1925 
fcyśczyce pcw Brześć nad 
Bugiem, zamieszkała obecn'e 
Werkowo. poczta Niemczyn, 
pow. Wągrowiec. 8661p

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Weronika P Jar­
ska. ___________ 6442?
Zgubiono na szosie Gostyń —• 
Małachowo teczke brązową 
z pulowerem wszystkimi pa­
pierami na motocykl Indian 
nr rej. EJ 45-31. Zwrot: Li- 
s ecki, Gostyń śhisarnia. lub 
Gans, Poznań. Stalingradzka 
22. in. 5. 6457g

Różne
Absolwent Wydziału Lek-Dent. 
ze znajomością prac prote­
tycznych obejmie zastępstwo 
w okresie letnim. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 6544g
Naprawy zegarków szybko, do­
brze. Rakowski, Poznań. Po- 
plińskich 9. m. 7_ __ 6545p
Bluzki, koszule, piżamy, bie­
liznę pierwszorzędnie szyfemy 
przerabiamy — również 0- 
verlockiem. Wykonujemy no­
we kołnierzyki do koszul, na. 
prawy bielizny, garderoby, ce 
rowanle artystyczne, hafty, 
prace z włóczki, plisowanie, 
odświeżanie krawatów Podno. 
simy oczka na poczekaniu. — 
Firma „Renova" Poznań, Ra­
tajczaka 18 (Pasaż Apollo).

______ 6511g

Wszystkim Krewnym. Znajomym, Cechowi, Kolegom 
i Lokatorom za wyrazy wspót-czuca, liczny udział w 
pogrzebie męża mego 1 ojca, śp.

Stanisława Gruszczyńskiego 
mislrza blacharskiego 

Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy w Poznaniu 
składamy tą drogą

serdeczne podziękowanie
6770g Żona, syn I córka

emeryt, nauczyciel

68

Konrad Sławiński
Dn a 8 maja 1952 zasnął w Bogu, po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., nasz najdroższy ojciec teść, dziadek t wuj. śp.

y przeżywszy lat 78.
| Msza św, żałobna odprawiona zostanie w sobotę, 10 bm.. o godz 9 w kościele
| św. Jana Kantego. ul Grunwaldzka. Pogrzeb tego samego dnia o godz. 11 z kanl cv 
$ cmentarza gÓTCzrńskiego. p y
| W ciężkim smutku pogrążona
| . . rodzina
| Poznan, ul. Pogodna 24 i Mickiewicza 32 Sopot.
UH
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Do obchodu tegorocznych 
Dni Oświaty, Książki i Prasy 
przystąpili gromadnie gnieź. 
nieńscy kioskarze.

Między innymi urządzają oni 
konkurs na najlepszą dekora­
cję kiosków', uprzejmość w ob. 
słudze oraz zwiększenie sprze­
daży pism. Konkurs trwa od 
3—18 bm. Zwycięzcy otrzy­
mają cenne nagrody.

Podjęto również uchwałę, 
która wzywa' kioskarzy całej 
Polski do współzawodnictwa.

(sęk)
• * •

W ubiegłą sobotę odbyta się 
naiada przewodniczących Ko- 
misji Ośw-iaty i Kultury, Gmin­
nych Rad Narodowych powfa» 
tu gnieźnieńskiego. Omówio­
no na niej sprawy organiza? 
cyjne Dni Oświaty, Książki I 
Piasy. Organ:zatorem wszyst­
kie.. imprez, które odbędą kj. 
w 3/ szkołach powtitu, zos.it 
Związek Harcerstwa.

Ha.rcerze przystąpili natych­
miast do urządzenia wystaw 
książek, połączonych ze sprze­
dażą. (vk)

* * •
W związku z Dniami Oświa­

ty', Książki i Prasy odbył sŁę 
w Ostrowie na placu Stalina 
wielki kiermasz książek," cie­
szący się olbrzymim zaintere­
sowaniem publiczności. Ponie­
waż loteryjne losy książkowe 
wykupiono "w godzinie, loterię 
powtórzy się jeszcze raz w 
najbliższą niedzielę, 11 bm.

Podczas kiermaszu koncer­
towała młodzieżowa orkiestra 
Technikum Handlowego OTaz 
wystąpiły w strojach regional­
nych zespoły taneczne Szkoły 
Podstawkowej nr 5 i Zasadni­
czej Szkoły Metalowo - Elek­
trycznej. (Hof).

■

Walentyna Przybysz z jedną ze swych 
300-kilową „Stokrotką”.

wychowaniu —

Dlaczego
„Wodewil Warszawski"?

Festiwal Sztuk Polskich w o- 
statnich miesiącach dał przegląd 
talentów artystycznych w miaśte- 
cz-kach, miastach i wioskach na­
szego województwa. Wykazał nie 
tyiko poziom pracy reżyserskiej 
bardzo często amatorskiej, ale po­
zwolił zorientować się, w jakich 
sztukach gustują artyści-amatorzy 
i publiczność amatorskich przed­
stawień.

Wielki był wybór sztuk festiwa­
lowych. Oglądaliśmy utwory hi­
storyczne oraz utwory współczes­
ne, o naszym dzisiejszym życiu.

Z tych wszystkich współczes­
nych sztuk bezwzględne zwycię­
stwo odniósł „Wodewil Warszaw-

Ważne cPa naszych
r

Od dnia 16 maja 1952 r. 
zamówienia i wpłaty na 
prenumeratę pism przyj­
mować będą tylko urzędy 
pocztowe oraz listonosze 
wiejscy i miejscy. W związ 
ku z tym bezpośrednich 
zamówień j wpłat na pre­
numeratę do PPK „Ruch“ 
kierować nie należy.

Walentyna Przybysz już 
od wielu lat zajmuje się wy­
chowem prosiąt. Nie wiado­
mo, jakby wyglądała chlew­
nia gospodarstwa Białokosz 
w zespole PGR Lubosz (po­
wiat międzychodzki), gdyby 
nie jej pracowite ręce i zdo­
byte w pracy fachowe do­
świadczenie. Trudno zliczyć, 
ile trzeba poświęcić bezsen­
nych godzin, jeśli któraś z 
czworonożnych mam zechce 
rodzić w nocy. Ile trudu trzeba 
włożyć, by różowe maleństwa 
zdrowo i cało przebyły pierw­
sze tygodnie życia.

W zeszłym roku w chlewni 
gospodarstwa Białokosz uro­
dziło się i wychowało prze­
szło 630 prosiąt. W tym roku 
planuje się wychów 874 
sztuk „drobiazgu” i 78 ma­
cior. Walentyna Przybysz, 
wzorowa hodowczyni trzody, 
spełnia swe obowiązki z za­
pałem i poświęceniem. Du­
żym bodźcem do pilnej pracy 
jest też m. in. możliwość 
zwiększenia miesięcznych za­
robków. Umowa zbiorowa, 
wprowadzona w życie w ze­
szłym roku, pozwala Walen­
tynie Przybysz osiągać za­
robki dochodzące w niejed­
nym miesiącu do 1000 zł. Jej 
pomocnice: Joanna Rożek, 
Stefania Kalemba i Stanisła­
wa Barciszewska, które 
przed tem zarabiały około 
300 zł miesięcznie, teraz po 
wprowadzeniu urnowy, otrzy­
mują 400 do 500 zł.

Robotnicy zespołu Lubosz 
widzą korzyści wynikające ze 
stosowania umowy zbiorowej. 
Dla pilnych i pracowitych o- 
tworzyły się możliwości lep­
szych zarobków. Obijacze i 
lenie muszą się podciągać, 
jeśli chcą jako tako zarobić. 

jAkordowanie prac gospodar-W szkole podstawowej nr 3 ____________ *___
w Koninie odbyło się niedaw-1 skich wyklucza taką sytuację, 
no uroczyste przekazanie 
szkolnemu hufocowi harcesrkie- 
mu pięknego sztandaru, ufun­
dowanego przes szkołę. (ka)

*
W Kleczewie odbyły się ćwi­

czenia Ochotniczych Straży Po­
żarnych, północne; części po- 
iwiatu konińskiego, mające na 
celu zbadanie stanu sprzętu 
pożarniczego oraz gotowości 
bojowej poszczególnych od­
działów. Na ćwiczenia przyby­
ło czternaście oddziałów stra­
ży. Spośród pięciu zmotoryzo­
wanych grup biorących udział 
w ćwiczeniach, pierwsze miej­
sce zajęła Ochotnicza Straż 
Pożarna ze Skulska. (Z. K.)

•
Ochotnicza Straż

Kościanie zaplanowała w br.
18 ćwiczeń bojowych, w któ­
rych "weźmie udział również 
miejscowa straż przemysłowa 
z cukrowni, z kościańskiej fa­
bryki mebli, PTM i sanato­
rium. W akcji łączności mia­
sta ze wsią, kościańska Ochot­
nicza Straż Pożarna wyjedzie 
do PGR-ów i spółdzielni pro­
dukcyjnych, 
ludność ze sposobem gaszenia 
pożarów. Obecnie odbywa się 
kurs szoferski dla 15 członków 
straży. Otwarcie świetlicy, któ­
re nastąpi w najbliższym cza­
sie, pozwoli na rozwinięcie ży­
cia kulturalno — 
wśród strażaków.

*
Rozwijająca się

Krawiecka Spółdzielnia
„Usługa" w Kościanie, urucho­
mi nowe punkty usługowe w 
Czempiniu i Krzywinie. Ce­
lem podniesienia planów i ja­
kości produkcji pracownicy 
przystąpili do współzawodnic­
twa. (; ók) 

że jeden wykonuje pracę za 
drugiego, co dawniej dość

Pożarna

Kołodziej Józef Królik 
z Niemicrzewa jest jed­
nym z najsumienniej­
szych pracowników ze­

społów PGR Lubosz. '
gdzie zaznajomi

oświatowego
(iók)

pomyślnie
Pracy

G' ' S
WIELKOPOLSKI

NR 111
STR. 6 AB

KRONIKA

PGR, należałoby pomyśleć o 
wniesieniu pewnej poprawki 
do obowiązujących norm 
przy opracowaniu nowej u- 
mowy, która ma wejść w ży­
cie z początkiem czerwca.

• • •
Plan produkcyjny zespołu 

Lubosz nie jest tajemnicą 
dyrekcji, ani zbiorem abstrak 
cyjnych cyfr, niezrozumia­
łych dla przeciętnego pra- 
ę cwnika. Robotnicy wszyst­
kich dziesięciu gospodarstw 
zespołu poznali go dokładnie 
na specjalnie zwołanych ze­
braniach. Plan został dopro­
wadzony do poszczególnych 
gospodarstw, brygad i robot­
ników. Każdy wie, jakie za­
dania ma do wykonania na 
swoim odcinku pracy, a re­
gularnie przeprowadzane ob­
liczenia orientują pracownika, 
ile już wykonał i czy nie ma 
żadnych zaległości. Jeśli któ­
remuś z gospodarstw grozi 
niewykonanie planu z braku 
sił roboczych, inne gospodar­
stwa muszą pomóc. Na przy­
kład krótko przed zimą pra­
cownicy gospodarstwa pań­
stwowego Chudobczyce po­
mogli kolegom w Orlu przy 
wykopkach buraków. Na 
wiosnę w czasie omłotów w 
Chudobczycach pracowali lu­
dzie z Lubosza i Orla.

Pomocą w wykonaniu pla­
nu są postanowienia samych 
robotników, pragnących czę­
sto podwyższyć przewidziane 
na nich stawki. Brygada ho­
dowlana gospodarstwa Lu­
bosz z Franciszkiem Kitą na 
czele zamiast 3200 litrów pra­
gnie uzyskać w tym roku 
3500 litrów mleka od jednej 
krowy — przez racjonakie 
żywienie bydła. Zamierze­
niem brygady połowęj, której 
przewodzi Wincenty Górny, 
jest uzyskanie 29 q żyta, 
24 q pszenicy, 24 q jęczmie­
nia, 24 q owsa, 220 q ziem­
niaków, 260 q buraków cu­
krowych i 400 q buraków pa­
stewnych z jednego hektara. 
Wśród zobowiązali indywidu­
alnych na podkreślenie za­
sługują zobowiązania żony 
dyrektora zespołu Nowako- 
wej i przewodniczącego rady 
zakładoioej Musiałowej, z któ 
rych każda, mimo’ posiada­
nia sześciorga dzieci do lat 
14, postanawia dokonać prze- 
rywki buraka cukrowego na 
Obszarze

często się zdarzało. W każ­
dym gospodarstwie znajdują 
się kalkulatorzy, którzy oce­
niają wartość wykonanej 
pracy. Przekroczenie norm 
jest podstawą do premii i 
dodatków.

Z rozmów z robotnikami 
wynika, że nie wszystkie je­
dnak normy obowiązującej 
umowy zbiorowej są słuszne 
W zeszłym roku przekonano 
się. że norma radlenia ziem­
niaków wynosząca l*/2 ha 
dziennie na jedno radło, nie 
mogła być przez nikogo wy­
konana. Najpilniejsi z du­
żym wysiłkiem zdołali zara- 
dlić najwyżej 1,25 ha. Ponie­
waż podobne wypadki zano­
towano i w innych zespołach

przez państwo dobra. Jak o 
swoje własne dbają o pe- 
geerowskie konie fornale: 
Kazimierz Pacholak z Lubo­
sza i Franciszek Korbanek z 
Nlemierzewa. Przykładem o- 
szczędnego i pilnego pracow­
nika jest kołodziej Józef Kró­
lik z Niemierzewa, który o 
każdej porze dnia i nocy, 
jeśli zachodzi potrzeba, nie 
odmawia swej fachowej po­
mocy. Traktorzysta Droż­
dży ński z Lutomka jak naj­
staranniej obchodzi

Mechaniczny transporter 
zboża pomysłu kowala 
Antoniego Majewskiego 
wykonuje pracę sześciu 

ludzi.

0,25 ha.

robotników rolnych' 
coraz mocniej pc-

swoim „Ursusem”, nic więc 
dziwnego, że przepracował 
na nim już 4 tysiące godzin 
bez kapitalnego remontu. Je­
go kolega z Orla — Franci­
szek Jarysz na ciągniku „Ze- 
tor” przepracował bez gene­
ralnego remontu 3800 godzin.

Chęć zaoszczędzenia pań­
stwu wydatków pobudza wie­
lu pracowników do szukania 
nowych metod pracy i doko­
nywania usprawnień. Spo­
śród racjonalizatorskich po­
mysłów robotników zespołu 
Lubosz wybija się pomysł ko­
wala Antoniego Majewskiego 
z gospodarstwa Białokosz. 
Zbudowany przez 
wspólnie z kołodziejem 
czyńskim mechaniczny 
porter do układania 
zbożowych zastępuje
co najmniej sześciu ludzi.

Tak oto robotnicy Pań­
stwowych Gospodarstw Rol­
nych w Luboszu pomagają 
kierownictwu zespołu w wy­
konywaniu planu produkcyj­
nego. Zdają sobie oni sprawę 
z faktu, iż praca nad podnie­
sieniem produkcji rolnej jest 
ich patriotycznym i obywa­
telskim obowiązkiem.

JAN ŁAGODA

niego 
Szul- 
trans 
stert 

pracę

ski'1 Gozdawy i Stępienia. Prawie 
w każdym powiecie grano tę sztu­
kę po kilkanaście razy. Zespół 
PSS w samym Żninie wystawił ją 
17 razy (7 tysięcy widzów!). Teatr 
Ludowy w Pleszewie — więcej niż 
14 razy, zespół Zjedn. Bud. Miej­
skiego w Pile — 14 razy, zespół 
rawicki — 9 razy. Wiele przedsta­
wień „Wodewilu" maja na swo;m 
koncie i inne zespoły. Zawsze 
miały one salę wypełnioną publi­
cznością do ostatniego wolnego 
miejsca, a były wypadki i to czę­
ste, że miejsc zabrakło. Zespoły 
grały nie tylko w miastach powia­
towych. „Wodewil Warszawski' 
rozbrzmiewał w świetlicach PGR- 
owskich, gromadzkich, w salach 
szkolnych. Piosenki jego wnet 
schodziły z estrady do , domów 
wiejskich, do warsztatów i zakła­
dów pracy Jeszcze do tego cza- . 
su żadna ze sztuk teatralnych tak 
szybko nie zdobyła szerokich mas | 
społeczeństwa 1 tak szybko nie 
weszła na najbardziej prowizory-1 
cz-ne sceny amatorskie.

Wiele Jest przyczyn powodzenia 
„Wodewilu". Jedna z nich niewąt­
pliwie tkwi w możności zapozna­
nia się amatorskich artystów z 
wystawieniem tego utworu przez 
Komedię Muzyczną w Poznaniu. 
Niektóre zespoły specjalnie przy­
jechały do tego teatru, by przypa­
trzeć się grze zawodowych arty­
stów, by podpatrzeć reżyserię, by 
przejąć inscenizację. Było to prze­
niesieniem doświadczeń zawodo­
wych na grunt amatorski. W efek­
cie przyczyniło się to do wyższe­
go poziomu gry i inscenizacji.

A druga przyczyna powodzenia 
„Wodewilu"? To ogólny senty­
ment do budującej się Stolicy. 
Warszawa przecież urosła do sym­
bolu zwycięstwa nad okresem wy­
zysku i bezrobocia, zwycięstwa 
nowych czasów, budownictwa lep­
szej przyszłości. Trasa W—Z, Ma­
riensztat, Łazienki — to drogie 
dla całego narodu miejsca. Dziś 
przecież nie ma chyba w Polsce 
rodziny, której choć jeden członek 
nie tak dawno nie wędrowałby 
po zgliszczach spalonej i zburzo­
nej przez hitlerowców Stolicy. 
Dziś każdego — który oglądał jej 
rany, zdawałoby się nie do ule­
czenia — musi cieszyć każdy no­
wy mur, każdy nowy dom, sta­
wiany tam przez cale społeczeń­
stwo.

1 jeszcze jedno, 
sztuki. T__ .
chcemy widzieć to, 
tkwi: 1
ły, realizację 
rżeń ludzi pracy. Jest przecież ty­
le zapału, tyle poświęcenia w każ­
dym robotniku tak Poznania jak i 
Warszawy. Ta sztuka nas zachę­
ca, rozbraja humorem, młodością, 
prostotą.

Można mieć wiele zastrzeżeń do 
„Wodewilu" z różnych punktów 
widzenia. StTona artystyczna, kom­
pozycja scen, akcja sama itd. 
mogą wywołać niejedną polemikę. 
Mimo to „Wodewil Warszawski" 
należy do utworów przemawiają­
cych bezpośrednio, a zarazem uj­
mujących tematem. 1 tu tkwi także, 
źródło jego sukcesu.

Pisząc o przyczynach powodze­
nia „Wodewilu" nie można pomi­
nąć klimatu, jaki przyczynił się do 
szybkiego spopularyzowania tej 
sztuki. Klimatem tym była niewąt­
pliwie obecna rzeczywistość, a 
przede wszystkim serdeczna opieka 
władz państwowych nad 
spotami amatorskimi i 
zacja samego Festiwalu, 
wykazanie, że nie ma 
twórczości. artystycznej 
brańców, ale jest dla wszystkich.

I Bo udział w kulturze tak samo jak 
j w dochodzie społecznym — mają 
1 wszyscy ludzie pracy.

tej 
dziś 
nas 

siłę i wiarę w nasze si- 
wiekowych ma-

Pogoda
Przeżyliśmy wiele, 
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Było to 
obecnie 

dla wy-

P. R.

At
PIĄTEK 

Dzień Zwycięstwa

- Słońce w.
X, zach.
- Księjżyc w.
< zach.

4.07 
19.31 
19.49

3.16

Po rannych lokalnych mglich 
w ciągu dnia na ogól dość po­
godnie. Nocą w północno- 
wschodnich dzielnicach spadek 
temp er a tury do około 0 st C. 
Dniem temperatura ipaksymal- 
na od +11 st. C na północnym 
wschodzie do +22 st. C w głę­
bi kraju. Wiatry umiarkowa­
ne z kierunków północno- 
wschodnich.

Dyżur pełnią — Państwowy
, Szpital Klin. im. Pawłowa 
(chirurgia i interna), ul. Dłu­
ga 1 /2, tel. 40-04

APTEKI:
nr
nr
nr
nr 
nr 
nr 
nr

97 — Dzierżyńskiego 144
99 — Armii Czerwonej 25
100 — Stary Rynek 75
101 — Rynek Sródeckj 1
105 — Mazowiecka 12
113 — Rokossowskiego 146
117 — Kraszewskiego 12
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K-3-10644

w Zielonej Górze
W miejskim ogródku jorda­

nowskim ustawiono karuzelę 
dziecięcą cieszącą się wielkim 
powodzeniem u najmłodszych.

* *
Wzdłuż ul. Stalina ustawio­

no 6zereg gustownie wykona­
nych przez Zastał gablot, w 
których umieszczono gazetki 
ścienne z zakładów pracy, po­
święcone tematyce Dni Oświa* 
•;y, Książki i Prasy.* *

z. nadwyżką
♦

Do wykonania
planu kwartalnego w Cer.tro- 
gału 
dwaj 
ryś .i

Wśród
Lubosza 
głębia się świadomość, że ich 
praca nie służy już prywat­
nemu właścicielowi ziemskie­
mu, ale — dobru ogólnemu. 
Zmienia się też stosunek do 
samego warsztatu pracy, u- 
ważanego obecnie za współ 
ną własność socjalistyczną. 
Dbałość o narzędzia pracy 
najlepiej świadczy o szacun­
ku, jaki robotnicy Lubosza ży­
wią dla powierzonego im

Wszyscy do walki
o przedterminowe 
wykonanie zadań

przyczynili się wybitnie 
pracownicy: Abina Szu­
ja r Jerzvk.

• * *
Celem ułatwienia orientacji 

w porze wieczornej, zakłada 
się w mieście na wszystkich 
budynkach elektryczne lampki 
z numeracją domów i nazwą 
ulicy.

• ♦
W specjalnych witrynach, na 

skwerze przydworcowym, wy­
stawiono gazetki ścienne po­
szczególnych działów wytwór­
czych Zastalu, poświęcone te* 
gcrocznym obchodom 1-majo­
wym. (tur)

* *
Właściciele psów, mieszka­

jący w Zielonej Górze, powin­
ni zgłaszać się w Wydziale Fi* 
ransowym Prezydium MRN 
celem ewidencji psów.

Teatry CO GDZIE KIEDY
Wieczór 
najpiękniejszych 
arii i duetów

10 bm. w Krotoszynie ,i 11 bm 
w Lesznie wystąpią na koncercie 
pt. „Wieczór najpiękniejszych 
arii i duetów" czołowi artyści O- 
pery Poznańskiej. W koncercie u- 
dział wezmą: Barbara Kostrzewska 
oraz Marian Wożniczko. Przy for­
tepianie Wanda Ruśkiewicz.

Członkowie związków zawodo­
wych i młodzież szkolna korzysta­
ją z 50-procentowej zniżki na Dod- 
stawie pisemnnych, zbiorowych za­
potrzebowań.

OPERA — g. 19 „Tosca ‘
POLSKI — g. 19 „Poe. 

mat pedagogiczny'*
NOWY — g. 16.30 — 

montaż literacki „O- 
śwlecenie”

KOMEDIA MUZYCZNA 
g. 19 „Rodzinka"

ŻARTY Z 
W—Z g 
i On"

PAŃSTW. 
GNIEŹNIE:
Jarocin —

BAŁTYK — g. 15, 17, 19 
i 21 „Nędznicy" cz. 1 
(ód lat 10)

MUZA — g 
„Zwycięzcy 
rzy"

RIALTO — g.
„Brunatna

16, 18 ! 20
przestwo-

16. 18 i 20 
pojęczyna"

18 i

karty — WARTA — aktualności
20.30 „ Ona g U i 12. młodzieżo-

we g. 14 „ Sport mi-
lionów' q. 16, 18 i 20

TEATR W „Premiera Warszaw-
ska"

„Próba sil" KINO LETNIE — g. 17 i
19 „Skarb1'

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 „Pokól zdobę­
dzie świat"

PIAST — g. 19 „Smlati 
ludzie"

Kina
APOLLO — g. 16

20 „Nędznicy*' cz. I 
(od lat 10)

FOTOPLASTIKON, ul.
Armii Czerwonej 53 —
g. 10 — 22 „Wyspy
Hawajskie"

Radio
Program II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05; 6.30; 7.55; 12.04; 
17; 18.50 (P); 21;

Koncerty:
5.20 (P), 6.15 — 
kompozytorów 
skich, 6.50, 7.20,
— kwadrans 
tanecznej, 12.45 — na 
swojską nutę. 13.45, 
14.30, 16.20 (P), 17 15,

23.50 '

pieśń 
pol- 

12.15 
muzyki

18 (P) — polskie i ro­
syjskie arie operowe, 
19.05 (P) recital for­
tepianowy, 20 — ma­
sowy, 21.30 (P) —
chóru Polskiego Ra­
dia, 22,30 — kwartety 
Beethovena.

Audycje inne:
5.10 — dja wsi, 11.45
— glos mają konie’'/,
12.30 — dla wsi, 13.30 
— Wszechnica Radio­
wa, 15.10 — fragment 
powieści, 15.30 — dla 
dzieci, 16 i 18.30 
Wszechnica Radiowa,
19.30 — muzyka i ak­
tualności, 19.30 — dla 
wsi, 20.40 — ode.
pow. pt. „Wiosna",

Sport:
22.15 — reportaż z kNta 
Jarskiego wyścigu. ,


